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'Jtfiizczc p/jpółjwaca n o w ^ o  gabimetu ® rrię  
fcszośoią s tjm ow ą  nie rozipoczęla sii- na dobre, 
gd y  Jaife ajtctyiwfbją d zw on ić  dzwoifliki ailarmowo, 
tawiadtnijąice ziMr/.a.jąoo się pa-zesilenK. I  to ró- 
v?taoczieśnie z dwtx;h stron: od  s tron y  i
ciii s trony sainioj w iększości .sejmowej. Jak  do­
w iem  na puęttoe. moolianicanie, Doz g łębszej 
m ydli gkl-jeoną jes t w iększość ,.rząiaz4'i a “ , tak  
BaoTi,o toż za im prow izow anym  jest i g'abiureŁ z 
iu oz i, k tó rzy  w  różmiyok kaipliozkaoli p o iity - 
azmyiah m odły sw o je  dotąd  adprawnjąo, nm 
m ie li ami cza-rn, ani ochoty z ży ć  sie zo sobą i 
d o  iwlspókiego d zia łan ia  zestroić.

O rgan iczne b łędy w  budow ie zarówno w ię- 
Irszośoi, ja k  rządu u jaw n iły  się natychmiast,, 
skoro  ty lk o  wzięt o pod obrady wstępne jouen I 
to  stosunkow o n a jła tw ie jszy  .painict z/muKigo 
| p rogram  u w iększości se jm ow ej, m ianow w ie 
opraw ę Senatu. O kazało się natychm iast, żo 
za rów n o  w  łonie w iększości, jak  w  łon ie  same­
g o  rzjpdu ni o ma jednom yślności co  d o  tej spra­
w y  P rzec iw  Senatow i bow iem  w  obrobię w ię  
Ics>zości ośw iadczy li się ludow cy, w łoa ie  zaĄ 
rządu  m inister spraw  w ew nętrznych , W ó jc ie  
cihow^łti.

tótaiiow isko łuidowoów m a sw o je  w y jaśn ien ie  
w  h istor) i n a tiffak ie j tego  sCronniotjwa. Ogaar 
n ię ty  ządzą w ład zy  W itos ju ż od daw na zabie­
g a ł Około toikuipienia o ile  m ożności w szystk ich  
dhłapów  pod  anoją  —  „s it  ven ia  v e tb o “  —  
buławą. W  rcizaiiltacie u/dało mu się p rzyciągnąć 
ido s ieb ie  ty lk o  grupę iV yzw o len ia , i. j  da ­
w n ym i „T liu g u tcw có w “ . Sukces ten d yp lim a - 
c y i W htosouoj m iał p o zo ry  dużego. W  rzec.zy- 
w iscoód jedn ak  by ł m a ły  i  w ięce j n iż w ą tp li­
w y . In teresy  k lasow i? i stanowm w  su o je j naj- 
batridziaj nag ie j i piyrnitywtncj postaci są p od ­
staw ą  działan ia stronnictw  eldopskich w  sto­
pn iu  o w iolo w yższym , niż w stronnictwach z 
(p rzew agą irto lig en cy i, w  k tórych  w łaśnie in- 
ttd igoncya ich spi-awia, że interes stanow y czy  
kiaisowjy, ja k k o lw iek  także  dzia ła  ja lro g łów na  
s iła  popędow a, w ystępu je  jednak  na zew nątrz 
;w  farm ach bardziej z łożonych  i osłonięty clą o- 
ł^affluj-e także w iększą zddn ość  do p rzystoso­
wania, się i kom prom isu.

W  grup ie  W yzw o len ia  p rzew aża ją  in lorosy 
slulżby fo lw arcznej i chłopów' bezrolnych  lub 
raa ioro lnych . Suimmiictwo W itosa  oryen tu je się 
co raz  w yłączn i ej interesam i ch łopów  zamo- 
zn yoh  j średnich. W yzw o len ie  praecliy la  się za- 
beru z natury n m z y  na łcavo, stroninietwm W i­
to sa  ma prawo. Jako stronmodwo raczej ]xra- 
mńccwoj oczyw iśc ie  w  rozum ieniu in teresów  
Włalkuchlajtekich, ludow cy ga lic y js cy  m og lib y  
% więkoZ3iui szansami szukać porozum ien ia i. 
tero ; grupami chłapskicm i, k<.óre p o tw o rzy ły  
tuę w  Sejimde z elem antów  stainowo i k lasow o 
tpakirownych nn pod egidą narodow ej demolu-a- 
Oyi Więcs z chlapami Zw iązku narodowo-łucTo- 
w e g o  i z chłopam i daw niej Sku lskiego, dzisia j 
Ijuibanowicza. Tem u naturalnemu kojarzen iu  
się stoi jednak na przeszkodzie  nrzedowszyst- 
*den_ fak t, ze te, w zię tą  w pacht przez am bi­
tn ych  po lityków , g ru py  chłopskie znajdaiją się 
pOK w pływ em  pew nych  od łam ów  in te lig en c ji, 
Eajrwwno św ioek iej, ja k  kościelnej. D la W itosa  
fakto lun jest kam ieniem  obrazy. D em okraty- 
tCzmośi bowieim tego  p rzyw ód cy  ciiłopsk ięgo 
zldaje się po legać  na przekonaniu, żo p o lityczn ie  
Paro im ijącya i .czynnikiem  m oże i jiowiinien być 
cJdop sam. Iiit)o'igeuc.yą zaś ma się on tydko p o ­
s łu g iw ać  d la  w /lconywania bardziej e łozonych  
rohót.

T e j am bicyi rządzenia we wlasnem imieniu 
i n ie ,;i;ea procuram “ , jaka  k ioru jo tV ilo-em ,

nie m ogli w  sobie jeszcze  w yrob ić  chłopi b oga t­
si z  K ró lo b w a . Z b y t m łodzi to  iaszczo i pooząit- 
fenjąoy p o lity cy , aby  m ogli zo rye ib ow ae  s ię  w  
istocie tego  za jęcia  i nabrać w  mami w łasnego 
smaku:. D la  nioui p o lityka , gadan ie, staw ian ie 
w n iosków  i w szystk ie  te  czynności rak  i ję z y ­
ka, n k tó rych  ćlkłada s ię  nortnałna dzia ła lność 
praocięmnogo posła, są zaw sze  jeszcze  „robotą  
pańską41, d o  k tóre j nie m ięszają się, a le  w  k tó ­
rej go tow i są sw o jem i rękam i pom agać o ty le , 
o » o  in to ligen tn i p rayw ód cy  potra fią  ich za  ka ­
żdym  razom  z osobna przekonać, że diziojo się 
to w  iali v, latsnyim in iem sie.

Jednem  slowean W ito s  i je g o  stronn ictw o re- 
prezienfiują ju ż  w yższą  form ę politjTO .m go ro ­
zw oju  naszego y/łosciaństwa, podczas g d y  ana­
log iczn e  stanow o gru py  p raw icow ych  posłów  
c liłorćk ia li z  Krótestra a  stoją jeszcze  na poz io ­
mie absoliutnej p:,oiuvotności i łuorności p o lity ­
cznej. W ła d zy  d la  sam ych siebie jaszcze nie 
pniginą. Iś to wkldzą. jaką  ona posiada wartość, 
nio rozjumicją jaszcze  p łynących  z n iej różnora­
k ich  karzj"ści i g o to w i są uzuiać wszwlką w la- 
dizę, k tó iu  uszanuje ich in teresy  m aterya lne i 
ich trad ycy jn e  nog lądy.

K io row an y  idei), ad obycia  w ła d zy  d la  obio­
rą  jako  tak iego , W ito s  w  ty ch  warunkach 
m ógł znaleźć sojuszn ików  ty lk o  w  W y zw o le ­
niu, k tóro  z matury (reprezentowanych przez 
siebie in teresów  zoryenkowame na  le r.o , poda. 
da też  siln ie jsze odczucie po trzeby  'tej w ła d zy . 
D la tego  W ito s  m óg ł z tem  W yzw o len iom  za- 
v,1rzeć sojusz, a  naw et p rzep row adzić  fu zyę  na 
zasiudzie w łaśn ie dążen ia  d o  w ład zy . W  ten 
aposób w  ręku  je g o  skupiło  się przeszło sto 
g łosów , siła w ie lka  sam a przez się, k tó re j po- 
siadanie m ożo ju ż w każdym  p rzyw ód cy  rozbu ­
dzić poczucia potęgi, a le  jedn ak  jeszcze  za  m a­
ła, aby pozw a la ła  w ładzę pochw ycić  w y łączn ie  
w e  v  las no ręce. Do tego  ostatn iego calu po- 
Jrzabuy jes t jaszcze c ią g le  kom prom is .-O czyw i­
ście znowu z  grapam i, k tó re  w łon ie swom po­
siadają s iln y  dem ont chłopski, ja k k o lw iek  po- 
Iitęlcanie b ierny, jedn ak  ilością s w c o h  rąk  wa- 
żąoy, a „ ia  pocentia14 rojw ezcntu jący także to. 
w  sbronnidtwio W ito sa  ju ż d o  uświadom ienia 
doprow adzone, ch łopskie dążen ie do  w ład zy .

A lo  z w y łuszczonych w y że j p ow odów  rząd  
po lityczny  aaid temi grapam i chłopskiem i są>ra- 
wujo jeszcze  m tciigenicya p raw icow a  i ducho­
w ieństwo, k tó re  to czynn ik i posługu ją się n ie­
ma d o  swoich  po lity czn ych  celów . Dla ch łopów  
D ubanow icza, c zy  ks. T eodorow icza , jos t zupeł­
nie obójęknem, czy  Seim  będzie m iał mad eebą 
jieiszeze Sonat, c z y  g o  n ie będzie  m iał. T a k  da ­
leko  n ie zaszli oni jeszcze w  im urniom u zaga ­
dnień konstytacyjm yeh . A le  n ie jest ta sprawa 
obojętną d la  iołr przycyóde-Ow in te ligen tnych , 
ik'fcórj'cli n ie chcą oni na razie  opuścić, bo za 
to  w  spa';twach, k tó re  ch łopi ci d oorzo  rozinaie- 
;ą, p rzyw ód cy  c i idą  im  na rękę.

SzniKając w ięc  koanpi-omisu z tem i grupam i, 
W itos mnisiał!>y, na rzecz Idoru jącej niomi in- 
Mligonieiyi w yrzec  się tego , co uzyskał w  kom ­
prom isie z W yzw olen iom . Joden kom piwni&  na 
lewo, d ru g i na p raw o  postaw ił g o  w  położen iu  
zasadniczo fa łszyw om . W  p o lity c e  położen ia 
zasadn iczo fa łszyw e m e są jeszcze p rzez to  sa  
m:o położen iam i bez w y jśc ia . Potrzeba  jednak  
do te g o  apteki ju ż  ba.rk.uzo w ysok ie j, k tóre j p. 
W i tostowi zabrakło. D la tego  skonstruowana 
p iw z  n iogo 'k rzyżow a bolku zaisadniczo sprze 
cznych kom prom isów  rozpada mu się w  rękach. 
Oheąc u trzy m ać srwoją wapolnotę z W y zw o le ­
niom., musi wvuy.ee się w spółdzia łan ia  z  g rapą  
Dubaniowiefza i ks. T eodorow ieza  lub na od­
w rót. Ta  grupa bow iem , jako  praw icow a, dom a­
ga  się Senatu. W yzw o len ie  -zaś jest p rzec iw ­
ne Sonatow i. w ;dząc w  niin ty lk o  niepotrzebne 
d rugie  suo, przez kolce będą m usiał} przecho­

dzić osiągn ięte przoowd w  danym  razie  w  Sej­
m ie  'zdchye-ze.

Jest rz-aezą baerdzo oharakto iystyczna, że W i-  
d es , jjnosfaiwiony •wobec w'yf»olni, n iem al liez wa- 
| harda w rb ra t jedn ak  —  W yzw o len ie . U czyn ił 
!to  z  pew nośc ią  n ie d la tego , aby  d o  merytory~ 
'oamoj stirony kw esty i jodnoizbow ości lub dw u i­
zbow ości p rzyw ią zyw a ł jiukiekolw ink pownżne 
nntiazenie. U ozy iilł t o  natom iast d la tego  p o ­
n iew aż uważa, zretbiztą zgodn ie z  rzeczyw is to ­
ścią, żo w  dążen iu  d o  zdobyc ia  w ła d zy  dla 
chłopów' u teyn tan ie  sojuszu z lew icow ym i i ra- 
.dykalnym i chłopam i i rst wmżniejsze r i ż  skoja- 
iracnre się chłopam i, k tó rzy  c iąg le  jeszcze  są 
ty łk o  m ateiynkim  n a  predostał idla różnych  
amlbitnych in te ligen tów .

Jedt rzoo.zą l.a.-dzo c iekaw a śledzeń i j  tego  
parcia W ito.-a d o  Zaol>ycia w ła d zy  d la  chło­
pów . N a leży  to  zjaw isko  oceniać z w yższego  
nieco stanow iska n iż jatko sumą ty lk o  a.nbicyę 
indyw idualną w  ierz cli osław icilr icg  c w ó jta . —  
W  działan iu  bow iem  swojean m a on wsizak po­
parcie w-itrtae i sta le  ze strony s iln ego  stiou- 
nidtwa. W  p o lity c e  W ito sa  pciziojawia s ię  w y ra ­
źn ie św iadom e dążen ie w ło śc ia fe tw a  do w ładzy, 
lo  pirzeistoezenia się w  k lasę panującą, T o  dą­
żenie jest s iln iejsze w  te j chw ili, n iż liczne 
w zg lęd y  p rak tycznej cJtlc«ndlŁiaj p o lityk i, niż 
naw et sama reform a agrarua. W ita s  bow iem  ro 
zumie dobrze, że uzyskaw&zy w ładzę , zaobi so­
bie taką. reform ę, jaką  zechce.

D la  ow o lłicy i cteu ldury społeczno-politycznej 
społeczeństwa naszego to  dążen ie AMtosa i jo  
ro  stronn ictw a je « t  bardzo ważno. T u  bow iem  
le ży  istota  kw esty i, jak iem  snoleczeaslw en i 
będziem y —  chlopskiem , czy  niechłopskiem . —  
A  od rozs trzygn ięc ia  te j k w es ty i z a le ż y  bard z o 
w iolo, p rzedow szystk iem  cała. p rzyszłość naro­
du i państwa. P ow sta je  bow iem  d ru ga  k w e ­
stę/a, c zy  w lościaństw o nasze m a kw a lifin acyo ; 
k lasy  rządzącej, w zg lędn ie  w  ja k  krótk im  cza-j 
sie może je  posiąść? 1 t\H-

W  isiadinnast}vm w iek  u do  w ła d zy  w  Polsce 1 
doszedł gm in  drobnoralacheoki, ro zpoczę ły  się; 
rządy paniebractw-a. O kazaM  się, w  tem gm in 
drobnoszlaehocki k w a lifik a cy j w a rs tw y  rzą ­
dzącej nio um iał powiąść dość wcześnie. W sk u ­
tek  tego  państwo utraciło  zdolność c-pon: w o ­
bec nacisków  zew nętrznych  i upadło. D zisia j 
do w ła d zy  prze w lościaństw o po lityczn ie  u- 
św iadom iono. C zy  okaże się ono zdoln iejszem  
do rozw in ięc ia  k w a lif ik a c y j w a rs tw y  rządzą ­
cej —  oto  p ytan ie !

E c m & o i l m t  m i e r n a ? .

W arszaw a, 25 styczn ia (P A T ) .  K om un ikat 

srtahu jenoradnegc w ojak  .polskich z dn ia  24-go 

styóziiia .

F ron t L i  t e  w  b k  o-lb i  a  ł o  r  xi e  k  i: Boha­

tersk ie wojislka łotew iskie w  ataku  na R zeżyeę  

wtzitęły oko ło  1.000 jeńców , 2 dzia ła , sam ochód 

pancerny, tabor k o le jow y , oraz dalszą zd ob ycz  

w ojenną, k tóra  je«iaeze nie zosta ła  przeliczoną. 

Obecnie za jm u ją one lin ię  S ty g ł ow o— Aku liń - 

ska—lAntycize. N a  pófncc w i  rzek i D źw ln y  pa ­

tro le  nasze m ają ty lk o  s laby  kon tak t z  co fa ją ­

cym  się n ieprzyjacielem . Na południe od Po- 
łodka w  re jon ie  Fau li nasze oddziały, w yw ia - 

dowicise roizibiły znaczę i e jl^ y  skorńbinoiWianj' od ­

d zia ł bolsaowidlci i .wzięły jeńców . Zresztą na 

ca łym  fron c ie  o żyw ion a  działa lność w yw ia ­

dow cza.
F ron t w o ł y ń s k i :  U tareaki paifeoli. W e

w alkach  na wrachód' od  P e rg i iwizięliśmy k ilk a ­

set jeń ców  i karab in  m aszynow y

Rewi^dykacya zienr polskich 
na zachnnzie.

W arsza./a, 25 styczn ia  (P A T ).  W śród  eatu- 
ryazm u ludności w k ro c zy ły  Trojaka uasze dr. a 
23 boi; d o  G rudziądza. P ró cz  tego  za ję liśm y 
W ięobocg  i Sępolno.

D rugi zastępca oze la  sztabu jeneraln., 
M a ł k o w s k i ,  pułk.

Kcnferensya w sprawie Gdańska.
P a ryż , 25 sf ricwiia (A g . ILavaisa). P o lsk i mi- 

nisbeir sp raw  zagran icznych  p. P a tek  kon fore- 
waił w  towairzy&twie posła p o lsk iego  w  L on d y ­
n ie Siajptehy z  L lo yd em  Gooage-m, a nasaę/pnic w  
towaiiaystw ie ipoolia/polskiego iw PapTŻJu Zam oy- 
=iikiago a Ma/reillym, Nibtim  i  Lcialo^ą. W y » i .  
kiam  tych nSlfcowań było , i c  adm in istracy? w o l­
n ego  m iasta Gdańska bęa-iie w ykoąriw ana pro 
w izoryczn ie  p rzez sir R eg inaW  Tow era , jako  
przedstaw ic ie la  rtńelkiołi m ocarstw . .Sir lteg i- 
nafd T o w e r  p rzybędzie  do  G dańska z  począt- 
k ib in  liutęgo po roizliokowaniu tean 2 ba ta lionów  
aaigkM uich i  jednego  francuskiego. R ów n ocze ­
śnie (ipząfbędzie (Dolski kom izarz jm iora lny dr 
Maictej Bieski.dociki', z  k tó rym  sir 1’ oginalri T o ­
war wiyipraiouje podstaw y p rzyszłe j kouw encyi 
m iędzy Po lską  a Gdańskiem . P o  zaw arc iu  tej 
bonwenicyi od jadzie  sir T o w e i do Pairyża p ra ­
wdopodobn ie w  pm oeiągu  4 m iesięcy. R ów n o ­
cześnie odbyfwąć s ię  będą  ifirnee konstytu ­
c ją  w o ln ego  ntkasta Gdańska, 'która stanic się 
prawom ocną dopietro iz ch w ilą  zaw arc ia  kon- 
wnn.c.yi (polsko -gdańÓGcj.

C2ESK3 DłlifitśtJ pfzeHpkMscyts&o.
C}eszyn, 25 etyazn ia  (T a l. wrł.) Jak  już w czo ­

raj donosiliśm y, po jaw iła  się w  »P o r lin c r  Ztg.< 
notatlca o wybuchu dlntiny w  Ciesa/uskiein. —  
D zis ie jszy  >.Praiger Ta;gblatt< przynosi znowu 
następująicą w iadom ość: Jak  się aowiadiujeany, 
właściwyiin pow odom  aaanknięcia ruchu osobo- 
wiego na kolegach Kósziyice— Bogucnin n ie  jest 
brak wragonówę lodź m ebezp ieozeńsiw o dżum y. 
\Y Okolicach tych  kk : hor o  wal o 29 osób na dżu­
mę, 5 eimado. Jcśzjcae w ięce j sensacyjne j ?t 
don iesien ie  »V en lk ova «, da tow ane z U oraw sk ic j 
O straw y p od  tybułean: M ór w  CKczyńsklem :
Lkrża d-em aikacyjna zagrożona™ O gó ln y  stan 
chorób poga"■sza się. Prazyd^uim I ła d y  N aro ­
d ow e j w  Oiesaynre jesit ridiziesiątkuwame. Posło­
w ie  Lomdzin, R icgioi i  BradoJka są  ch o rzy ) lu ­
d z ie  paidują na (ulicaloh.

W y ja śn ien ie  ty ch  w szystk ich  sensauyjny.cli 
w iadom ości zna jdu jem y w tym  samym nu morze 
»V e n k o v a *  w  k oresp on d en c ji: »P ;zcd . p leb iscy­
tom*,, k tó ra  na k o ń m  dodaje, że p leb iscyt 
w' Gteszyńakiem  i na Słowaidzyżnie Eostanie od- 
ted zon y  na .cizas nrougranL^ony. a  to  z  pow o­
du chorób zakaźnych , k tó re  ob ję ły  ca łą  Gali- 
c y ę  r p ”zenios3y  się na obszary riasaynskie., oku ­
pow ano pracz Polskę.

W iszystk ic te  doniesien ia  czesk ie , pozbaw io ­
no Fiupe-hiie (iteidAasw- m ają ty lk o  jedn o  na cciu 
ażeby  za wszielką cenę jjmzoj.iurwadzenic plebi­
scytu  na Śląsku od roczyć  jak  na jda le j, im b li­
żej bow iem  do  term inu płobisieyltiu, tem  w ięce j 
g o  się Czesi oba w is y .

u ppzęlsnt rMsSrśB
,d p!ć&łs:ycle so H&zurctł}.

W  (zirozuimioniu iwrażuości sp raw y  plebiscytu, 
czyn ią  N iem cy  gorącŁdkowie Ł dalclko idące w y ­
siłki:, tv szarzeniu, agitaicyś m ięafey ludnością 
ma.Hunską. P ized s iaw ic io lo  wszijtJtMwh paiayj 
"•uz.ądzili ińtedawmo w  L ik u , w ie lk ie  zgrom adze­
nie publiczne, na k tó ra n  m ied zy  i-r.uenii, p rze­

m aw ia ł tak że  obecny prw ydc-n t m in istrów  
HirscJi.

Pan prezydent, mir.astrów nińwr: .Szyderstwom 
sta ją  się s łow a  W ilsona  z ch w ilą  możności o- 
durwania od jraństwa- rdzenn ie niomioc.kich 
dzie ln ic ; oraz a dKwdlą ufetanowionra p lobiacj tu 
w  czysto  niem iodkich obszarach. Jedyna oupo- 
wżedżią by łoby , abyśm y jednog łośn ie  tzadeka­
men to w a li p.tzy g łosow an iu , żo poe.ostać chce­
m y p w y  M ein cn d ..

Usiłowania, nządu o ien iiedk iago aby  .uniknąć 
aneaasyi obsrajrów plcbisacytewyTch przez eb-e 
w p ik a ’, nio d a ły  żadnego  w yn iku . Po ra tr fik a - 
civi pokoju  wojslto  nafizie i1 tMizędnicy, opuścić 
będą M u óo ii k ra j, a  d la  projnagandy ąo lsk ic j 
otwronzy się korzyotno  polo działan ia. A le  zdro­
w y  rozsądek ludności, pozna e ła tw ośc ią  róż- 
n ioe m ięd zy  Po lską  a N iem cam i. Z a  Potelrą, p:»- 
zij,w ioną, socya lnogo  prawoidawstwa, nie bę­
d z ie  żaden  n iom ieck i robotn ik  g łosow ań  Podat­
k i  w  Po lsce będą rów n ie węysokie jak  w  Ni-eni- 
Oteeh, o  ile nie wyżisze, bo Po lska  n ie  posiada 
pieniędzy na uzbrojenie.

Na froncie litewskim
W iln o , 25 sćyciznia (P A T ) .  Podana przez 

dzienn ik i w iadom ość o ak cy i zaczepnej I ' yi- 
now  n ie  odpow iada !praw|dzie. Zw łaszcza  na li­
nii d em arkaey jnej afceya ta  n ie miała, eharkte- 
ru czegoś p lanow anego. B y ły  to jed yn ie  napa­
dy  okoliczne, dokon yw an e na jczęście j przez 
luźne bandy litew sk ie. Jednocześnie st.w tenkić 
na leży , żo  prasa litewska, oraz liczn i a g ita to rzy  
podburzają istotn ie ludność do  w o jn y  -z P o la ­
k a m i k tó re j celem  m a h y c  zd ob yc ie  Y vo lyu :a . 
i -wcielenie g o  do L itw y  (P o có ż  sam P . A. 1 ., 
podaj w czo ra j inną w iadom ość? F rzyp . red )

Program nWyzvyoienfa‘f
W arsza w a ,-25 stycznia- (P A T ) .  Zarząd klubu 

Po lsk iego  Stronnictiwa Lusdowago »Y ćyzw o le - 
D:a c p o  wlaD.owdieniu oidrolmoć d zia ła lności awró- 
cil s ię  do  klnbni P oD k icgo  B to a n fe tw a  Ludo- 
wjsgo »P ia i?t« i le w ic y  Pok-k iego Stronnictw  ;* 
Ludionmego z  (propozyrcyą aitwouzonia zw iązku  
wiszyistlkich gru(p ipclseiśliicłi na  gruncie ogó ln e ­
go (prograniu P . S. L . P ism o m otyw ow ane jest 
tem , żo od1 pieuwlszej (chwili sw ej p ra cy  na te­
ranie sejm  owymi k lub  P . S. L . »U y z w ro len ie «  
dąży-ił do  osiągn ięcia  jedności radyka ln ego  ru- 
cbu ilndowi02:o na obazanzo c a łe j Polski,; d ziś  
.pragnie on  ;wiprowad(zić w  ży c ie  tę  fau n ę  wapól- 
dzrąłanra różnych  grup  P- fr - L . która, jest je- 
d yn ie  w ykona lną  i celową, w ob ec  stopn iow e­
go uzgodn ien ia  isię m etod  pracy i  tak tyk i. —  
W  m om encie trw a jące j w  Po lsce  w a lk i z ie- 
aKcya, zorgan izow ane wapó>działanie przedsta­
w ic ie li gTitp P. S. L . uważa klub i-W yzw o len ia * 
za kon ieczne, doŁyicJ.ozasowy jsdn ak  nfklad sto- 
m m ków tw (kirtbac-h sajm orrych  P . S. 1., nie 
sp rzy ja ł takimrar 3iplanowc-m(u i akutoczuoiriU 
wiupółdzia-łaniu.

P o d o w io  z  Iduiou P. S. L . lYYytziwoknia* nio 
tracą w ia ry , że  lida  im się  dcpro-wadlzie do je ­
dn o litego  frontu F o lit:rk i luam yej m  zcwnątnK, 
na (['oditajtw ic wiapólidzialariia głtiąp p o se li- ich  
P. S. L ,  ipoipierają oni Afcaftępujące zasady: l )  
Jak najszybsze uchwalenie k o iiS tjtu cy i szcze­
rze  dem okratycznej, gw aran tu jącej całą w ładzę  
ustaw odaw czą jednoizbow em u S ejm ow i; 2 ) W V- 
w arcie nacisku na rz.rd, b y  przystąp ił natych­
m iast do w yko,tan ia  re fo rm y rolnej, opartej na 
urzeczyw istn ien iu  w  Całej rozc iąg łośc i zasad, 
uchwalonych 10 lipca ; 3 ) T rzym a c ie  się w  po­
lity ce  wschodniej program u fed era cy jn ego ; 4 ) 
P oparc ie  obecnego  rządu w  tych  je g o  d zia ła ­
niach, k tó re  skażą zabezp ieczen ia  kon ieczności 
państw ow ych , jak  o  le ż  tych  je g o  prac, k tóre 
przyczyn ić się m ogą uo zrea lizow an ia  tych  po­
stulatów .

b b m  l i i i  a ł iB i a a n s n a w i e  a

Kazimierz Cli®!.
Zm arłjr [irzed dwom a tygodn iam i, K azim ierz 

G lihvki.-Jbył ostulmm epigonem  rom antyw n* 
po lsk iego  z epok i przterij>owstaniowej. Jeden z 
na jczjm n iejszyeh  budzie iali ducha polsk iego, 
poeta , dram atyk i pow ieściopisarz, co wątk iem  
sw ej ian tazy i, dźw iękam i swej lutni zawsze na 
góray  ton nastrojonej, creszył i k rzep ił dw a po­
kolen ia , w patrzony z m ilośeL' w  życ ie  d a \vjiej 
Po lsk i. Potom ek n e e r z y  kresem ych, z m lekiem  
m atk i wyssał um iłowanie k re tó w  uihraińskich. 
Od dzieciństw a nasiąkł w p ływ am i dumek Zale- 
,k iego , pieśniam i O lizarow sk iego, rapsodem 

'Jabłońskiego, i z tych wspom nień, k tórych  inu 
etoareryło na d ługi p racow ity  ż,yAvot, u-ysnuł 
w  sw ej potężnej „P ie śn i k ró lew sk io j4* wątek 
ópapm sziacheakiej i rycersk ie j, na ja k i żadne­
go już ze współczesnych polskich poetów  stać 
nie było.

Ostatni epik —  ostatni w ie lk i poeta  —  obda­
rzony ta lentem  tw órczym  niepowszednim , ła­
twością w ierszow an ia  niedoścign ioną, urnysło- 
wością tk w ią cy  ca łkow ic ie  w  tradyeyarh  m i­
n ionego w ieku  w  reiuinisceneyach w ie lk ie j na­
rodow ej przeszłości —  szedł G liński przez ż y ­
cie. ja k  lunatyk , obcy  wszystkiem u, co się d o ­
ko ła  n iego dzia le. N ie  b y ł to  pisarz i poeta, 
ogarn ia jący  w ie lk ie  horyzon ty , ale cz łow iek , 
pełen  m iłości i p rosto ty , go łęb ie j naiwności 
Berca i  w ie lk ie j p o tęg i ducha zarazem . R ów nych  
mu poryw om  m łodzieńczego zapału, um ilo- 
3vunk. rycersk ie j tężyzn y , nie w ielu  było  
p om ied zr w spółczesnym i tw órcam i narodow ei

legen d y  w  pow ieści i poezy i, ep ika  zaś, k tó ry ­
by  mu dorów nał w  rozmachu poetyck im , k tó ­
ryby  potra fił s tw orzyć  epos taki, jak i dał G liń ­
ski w swej »P icśn i k ró lew sk ie j* , poem acie, w y ­
kuł \ m w szezorem złocie  natchnionej poezyi. 
nie było drugiego.

Na tle  epoki współczesnej b y ł G liński in d y ­
w idualnością na wskroś odrębną, zarów no w  
poezy i, jak  wt pow ieści. —  F orm ow a ły  ducha 
i myśl jego  w p ływ y  m łodości i o ioczen ia . Bar­
dzo słusznie pow iedzia ł o nim jeden z au torów  
wspomnień posgonnych : >L iryk  i rom antyk naj 
czystszej w orły, wnjdł rodow ód  swój wprost od 
> ]le i ’s z (y ń s lie g o *  i  » Z b tó j  czaszki/; —  ten 
! uraź litew sk i, którem u życ ie  zam iast sza­
b li przodków , dało w  rękę pióro, b y  niem  prze 
orał sk iby c iężk ie j do li —  pozosta ł do końca 
rasmyym w ielk im  panem ducha*. P ozo  duł nim 
U ż  istotnie, j u k o  autor pow ieści »S/.iachc,ic na 
z a g r o d z i e * ,  APa,n F ilip  z konop i*, » W  Babin ie* 
i dwóch ostatnich na k ró tko  przód śm iercią 
ogluszenycii *Juw Pan Bonawentura D zierdzie- 
jow sk i* i »M ąż k n ra w y * , w  k tórych  tot.ri czar 
obycza jow e j przeszłości, puls m yśli narodow ej 
i um iłowanie t ra d y c ji.

U rodzony w  rokn 1S50 w  Y ćasy lów ce  na 
U k ra in ie .'b > ł dzieck iem  pokolenia-, k ló r?  chło- 
pii-cemi oczam i ymtrz-yło na powstania 1 «03  ro ­
ku, a w ięc na k rw aw ą  iikw idacyę  tych górnych  
haseł, k tóro  wprędc.e ustąpić m usiały m iejsca 
rezygn acy i, |iesymi::mowi i  w reszcie  p o zy ty w i­
zm ow i. T e  w szystk ie  p iz em b n y  ducha i m yśli 
polsiciej d z ia ły  się poza nim, on pozosta ł »usque 
ad fi.nomż t-ym samym rom antykiem . Gała je g o  
tw órczość poetycka , zaczyna jąc  od chw ili; k ie ­
d y  w  roku 18PS i 1869, jako  student u n iw ersy­

tetu k rakow sk iego , zaczął drukować pierwsze 
'sw e  rym y  w  * K a lin ie *  1 *• S trzesze* lw ow sk ie j, 
'a ż  do ostatn iego wybłysku  j tw órczego  ducha 
1 »P ieśn i królewskiej® , cała pó łw iekow a  praca 
je g o  na n iw ie literack ie j b v ła  stw ierdzeniem  te  
go  jego  duchow ego rodow odu  i program u. *» 

W yg ło s iw s zy  zasadę, że:

Pieśń — to kapłaństwo'... N ie dość ręką zdolną 
Prz.ebicdz po strunach, tłumu oklask zyskać —- 
Me obniżyć akordu nie wolno.
Raz zapaliwszy słońce, stać i —  błyskać,
Milion gwiazd zebrać w swoje środowisko,
Utkwić w  niebiosach, a być ziemi blisko...

zasadzie te j n igdy  się nie sprzen iew ierzył. Z a li­
czyć  go  trzeba  do tvch  coraz rzadzie j spo tyka ­
nych p isarzy, k tórych  określić na leży  mianem 
>-obyw ate li w  literaturze®. Gala je go  ’ iter?,cka 
dzhdalność b y ła  czynem  społecznym  i narodo­
wym . M iędzy  słowDir a czynem  nie b y ło  u n ie ­
g o  i.igd y  rozdziału. W ie rzą c  w  skuteczność 
pracy sw oje j, p rześw iadczony o w ysok iem  po­
słann ictw ie ducha poezy i, słusznie pow iada
0 sebie:

1
Z a p a tr z o n y  w  to b ó stw o , o m ija łe m  w ro ta .
Za klóremi się kDrćał dumny bałwan złota; 

tGhyiące się w ramie na rozrywałam wieńce,
Co biegły Ao stóp moich i plątały ręce... 

j W szystko, co moje było: czar życia momumy,
Rny, mogąeo się spełnić — wziął ten dom ofiarny; 
W izye  marzc-ń młodzieńczych, nieśmiertelne dzieło 
Twórczości du:hc mego —  owo bóstwo wzięło...

Jako poeta b\ l G liński m z-edstaw icielem  l i ­

ryk i i ep ik i w  ich na jszczytn ie jszym  rodzaj*i. 
W  szeregu  dram atów hstoryeznych b y ł rów n ież 
i epikiem , op iew ającym  najsiln iejsze d z ie jow e 
ep izody  przeszłości narodow ej, w  knm edyi lek ­
k ie j i farsie zdobyw a ł sic na dob ro tliw y , jow ia l­
ny, pełen  pogod y  ducha i optym izm u u .-miech, 
w  pow ieści obycza jow e j i  h istorycznej b y ł p la ­
styk iem , ub iera jącym  szeroki lo t sw ej bujnej 
fan ta zy i w  w ytw orn e  szatę słowa. B icie je go  
gorącego  serca, rozm iłow anego w  w ie lk ie j p rze­
szłości narodu, słychać w  każdym  je g o  u lw o  
rzc, c zy  będzie to  w iersz liryczn y , czy  opos. c zy  
pcwic-ść o rycersk im  lub szlacheckim  ko loryc ie , 
czy w reszcie ż y w y , barw ny fe lie ton  oko liczn o­
ściowy'. P ó łw iek ow a  tw órczość G lińsk iego ró ­
żnorodna, iak  u żadnego z współczesnych pisa- 
rzów , posiała w  społeczeństw ie poiskiem  w ie le  
ziarn dobrych i czystych , k tóre, rozrzucone ho j­
ną d ło n ią ,' zak ie łk ow a ły  w n iejednej duszy 
i p lon w yd a ły .

Jak  k ażdy  pracow n ik  pióra w  Polsce, G liński 
b oryka ł sie z n iedolą, skazany na szczupły do­
chód z pracy l ite ru h ie j.  Stąd też w  boga tym  
plon ie je g o  odc-zuwa się czasem  zm ęczenie, cza ­
sem pośpiech tworzenia™ N ie  w szystk ie  u tw ory 
je g o  poetyck ie , c zy  pow ieściow e, sto ją  na te j 
samej w yżyn ie  artyzm u i natchnienia, ule w s z y ­
stkie cechuje gorące um iłowanie przeszłości.

W  prześlicznej ^K ró lew sk ie j p ieśn i* rozsnuł 
we wspaniałych oktaw ach czasy legendow e 
Po lsk i p rzedh istorycznej, w  dram acie »K r ó l  B o ­
les ław  Śm ia ły*, odm alow ał z przejm ująca grozą  
trag iczn y  k on flik t pom iędzy w ładzą k ró lew ska 
a kośc-Mną, uosobioną w  noski ci św. Stan isła­
wa. w  *Cecorz.e« przedstaw ił z poryw a jąca  siłą 
zapasy ku- a ry i po lsk ie j z d ziczą  bisunuanska.

w  *A lm anzorz.c* w reszcie  odm alow ał w  silnych  
scenach dram atycznych  smutne, zdradą zw i­
chnięte dzie je  życ ia  k ró la  Maurów.

W  pow ieści obycza jow e j pozostał GtiIWki ró ­
w nież w iernym  swoim  ideałom  i um iłowaniom . 
P iew ca  życ ia  szlach ty  naszej w ioskow ej i mało* 
m iasteczkow ej, wąirowadz.a zaw sze tondencyę 
uczciw ą i szlachetną i rzadko poza  sferę tych 
swoich um iłowań w ykracza . Że zaś umie zająó 
czyte ln ików , to  na to  jes t dowród w  w ie lk ie j po 
czYtnorói je g o  utworów ' pow ieściow ych .

Na parę m iesięcy  p rzed  śm ierci:) og łosił G liń­
ski* ostatni. łabędź' swtói u tw ór, pow ieść, pod t y ­
tu łem ' »Bonaw 'entura D zicrd zio jew sk i*. ("War­
szawa. N ak ładem  Gebethnera i W o lffa ). Jest to 
pow ieść  h istoryczna z czasów  Stanisława A u ­
gusta. spisana z opow iadań o jca  autora. Jest tu 
przcdewsz.Ystkiem  św ietn ie podm alow ane ob y­
cza jow e tło  epoki, a  w ięc  p rzeciw ieństw o tę g ie ­
go  ży c ia  szlachty w ie jsk ie j j lekkom yślne j fran­
cuszczyzny na dw orze warszawskim . Bonawen­
tura i  K lem ens z jednej strony, F ilid o r  z dru­
g ie j strony, kontusz i  fraczek , w ąsy  i peruka.

Są to  tem aty znane i w  pow ieści w yzyskane, 
alo G liński umie jo podać w  nowrych  szatach, bor 
rów n o leg le  ustawia wr a k cy i dw ie szlachetne 
panny: Julię i Salom ee. T a  ostatnia zaprószył;, 
a.bie g łow ę  nowom odną W arszaw a. M onika zaś 

szaleje za FUiclorem. Następn ie Bonawentura 
i K lem ens idą wr s łu żb* K ościuszk i i księcia, Jó 
z.efa. g d y  po  stronie drugiej sta je  Szczęsny Po  
tock i, w ie rzą cy  w  po tęgę  i pom oc ^szlachetnej 
im peratorów  e j*  i twrorząoy Ta rgow icę . N a  tla 
tych  zdarzeń  d zie jow ych , stanow iących  kanwę 
pow ieści, ro zw ija  się historya miłosna Bona 
wentury z Salom eą i K lem ensa z Julią, ą, wiesz-
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Z kcmlsyi koostytue^insj.
Y/arsza za, 25 sty-CKifa (P A T ) .  Kom fsra. to n -  

'stybuiL-yjna od-była w  ci%gm dalszym  rozpraw ę 
*<r5’ iią  nad spraw.1} sen a tu  P;iz*.*wodtliteząicy pos. 
Sartaj streścił w yn ik i rojm rawy, k tó ra  u jaw n iła  
tnzy ikśanmki: 1) Fos. K le d -z ia ik w m i ośwkul- 
«aayl się za czyiFtó j eGu o izb o weścć4 ; 2) Pos. R a  ­
ta j W i iS-Uraią p raw * jatko ciałem. dorattezom  z 
tem . » e  pow tórn a  uchw ała Sejm u, pc w zięta  Ęyl- 
fes» Tróteaaoieią, jest obowiąrzują-Ci}, 3 ) R e fe ra t 
d*a  Dubano w k-za, k tó ry  w ed le  (projektu rządo­
w ego pszyramijo & nnt, w zg lęd n ie  Bbraż p raw  o 
roKFmc-.TŁoneg komrpc-teneyl z  to n , ż© pow tórna 
aełmała> Sejsnm, odtRznucając* popnaniki Senatu 
(S tra ży  praw ), w ym aga  w iększości fera lifuko- 
w ac^ j. Ma cebraniu wptępcejn, rur/jpocamio się 
w yp raw a  aaaŁogelofwa.

OfenzgM na połiocy.
K openhaga, 25 E tyczn ia (T e k  w L ) Z  F e ls in g- 

Sorsu donoszą, żo bo lszew icy  rorapoczęH now ą 
o feu zyw ę  tak że  na froncie  pó łi ocnytn w  kie-
Be*ku je z io ra  O nega, g d z ie  skonaerTrow ane są 
ę ióv .n e  s ty w o y A  *biaiyich«.

iB ilt lp tW  M r
M oskwa, 25 styetznia (W B K ).  Boteaew toy ko- 

n tm ik iiją , ż e  Ouesa zca ta ła  ok rążone pr?**z po­
w stańców , k tó rz y  lada  god z in a  zajtuą m ia9 -o.

M o ii va, 23 s tyczn ia  (W B K A  B o lszew icy  do- 
A rm ia  ochot. ócEa ewalcuuje E li za wet- 

grad. Mlanto przepełn ione je s t ucJwsśacaflni. A r ­
min ochotn icza  co fa  e ię  w  k teru c io i m orza 
C zarnego.

Lw ów , 25 s ty ,m u a  (W E K ).  iG azo ta  W iieezor- 
B a « dttwisdtu-je się z  D iźkairerztó: R esztkom  ar­
m ii ochotn icze j, ccperajątccij na -wteciód' od- D n ie­
stru, g ro z i odeięc-ic od  m orza, a. t o n  sam em  za- 
m knięcie drogi- d o  odwrotu , g d y ż  m r ia  bo lsze­
w icka  d ą ży  na K rym , za ję ła  w anny teurutt He- 
ołrocwk, p o ło żon y  n a  fiinir koi-ejowcf, i  z ftiŹ a  się 
do  Chersonia 1 M ikoła jew a. G d yb y  be łtae  w ikom  
odało się ouciąk arm ii uchotnictzoj odtwirót, nrn- 
Białaby ona' prz^-jńć przera hetrytom  m  rw nuó- 
skie, głdzfcfcy zosta ła  prawdcipodiocsiid r o z lr o p -  
oa przez Rramrnów.

P a ryż , 2ó Btyciznia (P A T ) .  Hatms. Z  Lon d y - 
BT1 donoszą: »D a ily  Exproess« do-wtóduje się, że 
w o jska  D en ik ina opudciły OJesę.

b iA a m  at, 25 styc&nta (W B K ).  N a  g ra r ic y  
frtrmrńskjej ma! lin ii Dntestsr ukaza li sie ń i i  bo l­
szew icy ; dotąd  n ie rozpoczę li on i krok/, w wo- 
je m y ó ii  p rzec iw ko Rrzmirtoan. W e d le  k rążą­
cych pogłosek , spróbują oni w y n tą -^  w  celach  
ag ita cy jn ych  : o tertą  poko jow ą  pod adresem  
RtimenrŁ

fltSlity nie eysylala mojska przeds
fijkietWm

W iodeń  25 s ty c zn a  (P A T ).  i P e L t  P a r isń n * 
poda je, że w iadom ości o  w ys ian ia  w o jsk  an g ie l­
skich p rzeciw ko boł9cew ikom  p o lega ły  na b łę ­
dzie . Pow odem  błędu byk> sobotn ie sp ra w d z ia ­
n ie ms.nszatffca Fooha. S ;iraw oz-Iam e to  podało 
o-pinię angieLs-kiego sztabu d w ra ih io go , że  po­
trzeba; b y śo ty  pt-zynajmniej 4 dynvizyj-, a żeby  
unu« nić fniut. kac'ka*ki. uzna-ino jcvlna!k. że nie­
ma żadnego w ojska d o  dyspozyc.yi. Im erw en- 
c ya  europejska będzie  tedy  poaegU a ty lk o  na 
dostarczen iu  breni.

Trocki w Kijowie.
L w ó w , 25 styaznisa (T e ł. w-ł.) >W ipered« do- 

»o s i  z  K ijow a , że  zaraz po za jęc iu  togn miasta 
prr&.z bo lszew ików  p rzyb y ł tam T rod k i i ofi- 
cya ln ie  zaw iadom ił taan teyze s fo ry  robotn icze, 
» e  w ojska  eow ieek ie  pozostaną na U kra in ie  ty l­
k o  tak  długo, dopók i Denikin n ie zostan ie o- 
8 'mteczruie rozb ity . T-rocikl m ów ił da le j że U- 
k ram a powbm c . p rzez  ten  uzna zorgan izow ać 
w łasną czerw oną arm ię, a w te d y  b«dq w yzna- 
CttOue gran ice m iędzy ukraiustką a  rosyjską ra- 
ós d e lega tów  rob  jtm iozych.

6I01 Boii isli 0 gaTts mUn te i.
Lo iidyu , 25 slTfc&nra (T e ł. w d ) » P a f ly  Clyr"- 

n ioie< zamiesrzri^a seusa. y jn y  artyfcul w  spra­
w ie  zn iesien ia  b lo k a d y  R osy i eow ied d o j. Vi a r­
tyku le  tjim  zw raca  ca łą  uiwagę, że  trzeba) by  
w ie lk ie  m ocarstwa zd oćvd ow a ły  się w-reszcie, 
c z y  cucą z  R ^syą  eow iecką w o jn y  c z y  pokoju . 
J eże li d ecy zya  n ie  nastąpi _ y u k o .  to  Po lska , 
Ł o tw a , E ston ia  i Rum unia zam rzeć m ogą po­
k ó j na w b„iną  rękę. Jeże liby  zaś m ocarstw a 
zd ecyd ow a ły  się na prowadzenie da lsze j w o j­
ny, to  m ogą to  ue/.ynió je d y n ie  wówettas, je że li 
p\?.prą te  naro.dy orężni© podceae eaipowie«izia- 
nej na wic s-oę e fe m y w y  boLseewietkiioi. Polsko 
z  bursafw ikam i zawr-zeć morże ty lk o  jjetkój w ó w ­
czas, .kśeli yyaraefeną s ic  oni g ró źb  sw ych  w o­
bec Pokcai, fiaństw  bałryidkżeh, /rnaetri i  in 
» }X 3h.

Londyn , 25 ot ^oznia (T e le f. wił.) łP a J ly  T e l . «  
pubłiikuije antyikuł, w  kbórn n  ośw iadcza się 
p rzeciw  i taelkiim  rokow an iom  z  R osyą  sow ie- 

wyrkdrauj.-jc, ż e  zańasienie b lok ad y  bez pj>- 
ró^-Tania w ięce j przynae-da k orzyśc i P o sy i, n iż 
A n g lii. Z  fcolsaewikanri n ie  należyr za b ie ra ć  ża

zosta ła  y-u/iCize zała.twi-ona i  ona  tc-ż je s t  jedną 
z  najwu^lciseyich natszydl trosl-:.

Olemenicea u staiwal za.wsze po naszej &iro 
nie, z a  co  nanód p o fe ló  b ęd z ie  mu na zaw sze 
rrkizjęezny. Mic n a le ży  tak że  zapoimbiać. że 
Clemicraoearu dzięidi sw o je j w yb itn e j joidywi- 
duainości za jm ow a ł w śród1 pe lity fków  k oa lic y i 
.Aanowiuko wyjątlkioc.ro rwpływorwte. Mi'„'.jedno­
k rotn ie  oba la ł uchw ały, jm-ż p ow z ię to  i  og łoszo ­
ne /urzędowali© jpnzoz Itadę  Maj-wypocą w  P a ry ­
żu.

-Millerami, actókolwieik jeden  z  p ierw szorzęd ­
nych  polńtnikóiw franouSkieh, iauei dopiOro w y 
wallezyć sobie stanow-feko w ob ec  k o a lic y i, a 
jak  będrzio zaich-crwywać ei-ę w obeo  naiszwcłi naj- 
żyw-otaiiojszr.-.eh 6pram z d z ied z in y  p o li^ -k i za- 
granicim ej pjrzytstzłość n ieda leka  okaże.

N ie  sadzim y, a żeb y  m ia ł być  dla nas nie- 
p-tzyuhylnie wsposobio-nyim, a le  Bamia ju ż bojęt,- 
ność jq go  d la  nas b y łab y  d la  Polski- źródłem  
bardzo  przyikryc-h dośw iadczeń . M y m usim y i  
nada) m ieć Pranciyę po naszej stron ie jako  orę- 
downk>7k,ę, to  też jes t rzeczą k ierow n ików  na­
szej (po lityk i za,graniem  o j w  obecnej ch w ili jak  
na jszybsze poirJonm owanie p. A iifleranda o na-

pujący: Krytycznego- dnia pou wieczór zeszedł się on ! deputaty żywności (np. >nłynvn, piekarnie itr.), wresz-'
70 urcnobi i l -om!  Dm.JnTi-. P / I .—  t „ 1- ł    .i. . .1 1 1 ' 1 ‘ 1 - . i  .

d u .o l! trak ta tów , pon fow ad je s t y .y iL lu con ,-,1 » y « h "T -^ a c h .  i postn laU oh , tudzież ^ ed a a -
- ~ - • nic sobie jogo zyiuzbwosei.ażeby  k ieaykołw Lók  zmiidijiło s ię  w rog ie  u«po- 

sabśenie bolszt.wilków wobeo Augliri, k tó ra  jest 
wałom  ochronnym  c y w iliz a ry i ca łego  św iata.

W iedeń , 25 s tyczn ia  (P A T ) ,  e. W estrnia^tor 
Gazet-te* donosi, że  w  gab in ec ie  am giekkim  są 
s ia n ia  podyielosre c o  d o  p o lityk i w ob ec  R osy i. 
OfuiKrchill, gm ywódtoa ąjg.rtyi wo-iennoj. .jest prze­
konany, ż e  bolszewizffu m ożna w y jiłen ić  bvłko w  
d rod ze  ulwojnej akicy i. L lo y d  G eorge na+on:iart 
jes t zdm iia, ż e  irateży fcolazewi zm ów i pozc sta­
w ić  S7 rob©dę, a w ów czas  zg in ie  saau faniereń) 
natt rolną. g ■

Ute iłlW

sctołanle fiasia wol nnycfi.
P isza  nam 7,0 s fer p rzem ysłow ych :
Jak  słychać, istn ie je  zam iar za łożen ia  K re ­

d y to w ego  Zakładu P ils k ie g o , jak o  banku ak ­
cy jn ego , k tó ry  m a objąć ak tyw a  obu pow sta­
łych  w  czasie w o jn y  i istn ie jących  dotychczas 
Zak ładów  kredytow ych  w ojonnych , m ianom  ci o 
k r a j o w e g o  i m i e j s k i e g o .  N o w o  za­
łożona in sty tu cya  finansow a m uikiby rea lizo­
w ać p rze ję te  w  ten  sposób ak tyw a  tych  zakfa- 
dó iv  przez pr/.ystąpienie do ściągan ia udzielo- 

 .nyeh przoz to zukh idv p cżyczek  na odbudowę.
W iedsn , 4.0 stjiazm a (PAT^,. W . ud.© uienresie- W iadom ość o tem  awavc ł^.ła w ie lk ie  zaniepo-

m a iz  L o a d y  , rokow  *nia kopenhaskie ni ę d zy  ko jen ie  szczegó ln ie j w  sferach przem ysłow ych  
O Gradj- n U ^ ln u w c m  a te ta ły  przerw une tui i  ręk od z ie ln ic zych .'K om eczn osć  bonó-m  spła-

_ v.yr<>wiodziano caŁlja ju ż teraz zaciągn iętych  p ożyczek  uważa- 
poGcój w hotelu , a -m neho/eie  n ie  chcą g e  przy- ją  one słusznie za najbardziej d o tk liw e  zagro- 
j; c. R ząd  tunf-uii^gwarantuje L i wimoiyowr j '- " i»e n ie  nie tydko ich rozw oju , le c z  naw et e g z - -  
go  oeob '-Ło boTjjifecteońatwo ty ik o  laik długo, stencyi

jz k  d ługo  u>yą  mą rckow an ia  y y i^ z n ię  w I 0 l,.y ga licy jsk ie  zak łady  k red y tow e  wojenne 
aprarw ie«wyim iany (jedców. I i t n m o w  oóm ad- j p o ^ f y  z M cyab yw y  ów czesnego  K o ła  pol-

»w-e v i » * af  f * 0 - ? <Ba odb^ 1 815  ,w  sk iego  i  posła Grossa, ja k o  in s ty tu c je , m ające
*“  1 Ułe, ^  ^  jednak , by  pom agać zn iszczonej przez w o jn ę ludności rol-

raąd1 szw edak j na  to  snę ugodził. n icze j i  p rzem ysłow ej, zanim  po uLończeniu

w o jn y  będzie przeprow adzona ustawa o odszko- 
dow annch  wojennych . N a  te j podstaw ie i  w  te j 
m yśli r z ^ l  austryaoki dostarczał obu zakładom  
znacznych funduszów, z k tórych  udzielały one 

O-slatnie wy[pa!diki ipolhyczne, Ł tóryu h  wid©- pożyczek . P o życ zk i te udzielane b y ły  wpre.w- 
uni-ą b y ła  Franewa, eą  d la  nas wr diużej m ierze J '7- e 113 podstaw ie zabezp ieczen ia  łiijaotecznego, 
ipranidiziwą Eaigadką. W yb ory  d o  fiancu sk ie j ł ^ o  zw rotne, jednak  istn iało powszechne przo- 
laby depuiowanyich me sw o ją  klęalcą d la  stron- j konan ie zarów no u b iorących , ja k  da jących , 
n ic tw  row k ow y ,d i i  na&ujpne wy,brry d o  Seua- ! że P °  w o jn ie  pożyczk i to  będą za liczone na po­
tu z  w y r  Jkiemi (prawie odw rotnym , ro zpoczę ły  CZt>t n ia jąeycli sic osobną ustawą przyznać od- 
smorog tyicłi magadek. (rówaiio aaiinifują/cytóh, ja k  szkodowań, czy li, żc są one rac-zei zadatk iem  
nieipodolm ych d o  rozw iązan ia . PttttrsaocLł j-óź- 113 rachunek tych  odszkedowań. Z  taldtem też 
n ie j w yb ó r  prezydenta jiopubliki frasłouskiej i przekonan iem  k a żd y  praw ie po-ż.yczająey roz- 
obdiarzył nas nowymi az^gegieni eagaddlc. W ic - IporządzaJ uzyslftu icin z p ożyczk i kapitałem , 
m y , ó© w© Francy* imóvviono, ja k o  > nzcczy zu-.u ży w a ją c  go^ d o  in w es ty cy j i odbudow y, pro-
pełń io pew nej, o ikaindydahutrze »&t<trego ty g r y  w 'adzonej w ed iu g  cgó ln ego  etanu, a  nie na pod-
sa « Otemerrocau na p-ozyd-enta Francy i  i, w /- stawne kalku la/yi, że p rzedew szystk iem  p oży ­

czono płc-jiiądze musza bvć  zw rócone w  k ró t­
k im  stosunkowo term inie ■ \Ó ie le  Kapitałów  
z tych  p o ży c zek  poszło  w ięc  nio na fundusz 
ob ro tow y , k tó ry  pozw a la łby  dzisia j pożyczk i
ziyracać, a le  na im res ty cye  n iekalku low ane
ściśle, na odbudowę dom ów  m ieszkalnych, nie-

Fosy nosi gg Ffuflfsi.

bór je g o  uohodiził za  pow ny. W iem y, t e  nn 
Etępnie C lem enceau nieapt dzietwanm mycc-fał 
sw o ją , kaoudyidatiuirę, a  naw o t  oświadlczyl, że  
g d y b y  g o  wibrow jo g o  w o li w ybrano, to  god ­
ności (prezydenta repnblitki nie p rzy jm ie . D la ­
c zego?  O dpow iedzi tkanego,ryuznoj na to  p jta

Trzeba osfwagl.
Lw ów . 25 s tyczn ia  (T e l. w i.) »Tkne& « pfeza, 

f o  trzeoa  n iem ałej odwagi,, a b y  Łnjjnować 
UlBrainę po klęcfcnch F e fłu ry  l D en ik ina, g<Iyż 
w  ca łym  kraju  jost m nóstw o b ron i i  ąnm nkyi, 
zabranej do d om ów  prtrez niedaiwmych żołnbj- 
rzy . P o la c y  —  p r« z ą  d a le j »T u n es « —  pow ołu ­
ją  do służby m iejscow ej Okra'rńców, zb ieg łych  
w  sw oim  czasie d o  W arszaw y , k tó rzy  g od zą  się 
n a  to. ab y  G alreya wschodnia, zos ta ła  pęzyłą- 
CEona d o  Polsk i.

d e  M oniki z F ilidorem . N a  pó ł hum orystyczna, 
na pół rodza jow a  figu ra  F ilidora  jes t postacią 
w  Łtylu Papkina, a  M onika reprezen tu je żyw io ł 
hum orystyczny, w  opow iadan iu  k tó rego  je d n *  
z  ce ln ie jszych  za le t je s t  w yladow arus się auto- 
ta  w  kierunku najprzedn iejszego humoru, u roz­
m a ica jącego  tło  h istoryczne pow ieści.

O ile  jak o  poeta  i pow ieścio jńsarz G liński 
zna lazł d la  siebie uznania i za ją ł na^pżne m r 
Btanowsko w e  w spół'’ zesnem  piśm iennictw ie, o 
t j l ;  stała mu eię k rzyw da , jak o  p isarzow i dra­
matycznem u. Z pośród dzies ią tka  z gó rą  je g o  
u tw orów  dram atycznych , nie doczeka ł się żaden 
lau rów  scen icznych, nie z p rzyczyn y  jakoby  
n  a lej w artości tych  dzieł, a le po prostu przez 
dziw ną , niczem  n ieuspraw ied liw ioną obojęt- 
»  ść d y rek to tów  polskich tea trów  .dla d ram aty­
czn e j M uzy G lińsk iego, A  je  dnak tragodya  je ­
g o  o Bolesław ie śm ia łym  m oże stoi obok  na j­
tęższych  dram atycznych  dzie ł scen icznych  i za­
sługuje ze wszi-eh m iar na za in teresow an ie się 
m ą ze stanow iska teatra lnego. T en  obow iązek  
w zg lęd em  n arodow ego  p o e ty  i p isarza spełnić 
w ir ie n  tea tr polsk i, skoro posk tpił mu te g o  za- 
d ew e ł m ia za życ ia . Zw łaszcza  d ram aty  »B o le - 
bl iw  Śm ia ły* i »A n n a  F ir lo jów n a * zasługu ją, 
a b y  jc  ukazano w  św ie tle  k ink ietów .

Bo nie w ie lu  ju ż jes t pom iędzy nam i tych  ja ­
snych, czystycl5. pogodnych  p o d  i i i go łęb ich  
serc, k tóre  p rom ien iow a ły  ciepłem  sw ego  du :ha 
na i-ałe współczesne pokolen ie. G lińsk i n an ża ł 
do  tych, k tó rzy  krzesa li og ień  ś w ię ty  um iłow a­
nia trad ycy i rycerek ie j i czynu  w ie lk iego  i  w 
tem  je g o  zasługa pełua i ty tu ł do w dzięcznej 
pam ięci społeczeństwa.

ó W . Pr.

nie, na .podstaw ie tytch im o,rm acyj, ^ak ie nas rzadko tak że  u ży te  zosta ły  te pożyczk i cło ce 
dochudizą, d a ć  w  te j chw ili niopo-Jobna. łów  konsum cyjnych. W szys tk o  to  b y ło  m ożli-

Dorolmo, żo  ju ż m ija  p ok o ra  rotku od- nkoń 
esjeni-a w e jn y  św ia tow e j, jesaeśmiy bąidź co  bądź 
odcięc i jesacog' od; zaobodn, a w ięc  i  od  F ran­
c y  i. Otrzymajr,-riiy 6tanJtą,d za-zivą-rE«j dirogą 0- 
k ręćną w iadom ości caęsto ohaotĄiaziio, a zw y ­
k le  epóźniuue. k tó ro  trzeba jw zy jm ow ać *euan 
grano sa iis «. P rasa  fnanc,aSka i[jrzę’(chod!z: do 
ua-3 rów n ie spóźn iona i ,w znactzmycb prze­
rwach, a  zresztą  dwia lub trzy  d zienn ik i n ie m o­
g ą  nam  dać obrazu eff'j«unków , Mtóre w e  Frań 
cy i uitabiały s ię  od  r. 1914, a  w ięc  prace prze­
c ią g  la t  (pięciu.

Z te g o  ^Hjwcudu nio bęflfeieany nią s ilić  na od- 
gaon ien ie  te g o  aplotiu o to łicK ności. d z ięk i k tó ­
rym  DeeeLaaieł zosta ł w yb ra n y  p rezj dentiem re­
publiki. S tw ierd z ić  ty lk o  m ożem y, żc chyba 
Desahc nel Pędzie idea lnym  p rezyden tem , k tó ­
remu k o n s ty tn e ja  tram ew ka nie d a je  żadnej 
wkirJtsy, lo cz  t y lk o  pv.yjwinJM)ść rep m o n to w a - 
nia państw a.

Dyui”'s y a  gab inetu  01-eminceau nie je s t nato­
m iast żadną zagadką , tece ty lk o  zwy<5zajem 
kona, jbu.cyjnym , k tó ry  w ym aga , a żoby  po w y- 
bo rze  not,-e g o  p ro zy  tenta, daw ny gahm ót r- 
stępow ał. Z  togo  (powodu wstąpił CłoiiH/n-ccau z 
wwyiatfltiam sw oim i ko legam i, a  m iejsce je g o  
za jął Miileran.iT, etanąrwiszy na  eueło now ych  m i­
n istrów , tktóoray ną ludźm i nowyrnr.

D la cc. ego c iis y ę  u tw oraeiiia  now ego  gab in e­
tu otosjTirał Miflerafflji, a n ie Briand, lub inny 
w yb itn y  p o lityk , jes t to dla. nas znow u zagad ­
ką. N ie  bi/kJ©iri.y te ż  wysiuaili e ię n a  je j  roz­
w iązan ie, a  ty lk o  na podstawie- ską iyy ih  in for- 
m acyj spróbu jem y okmeślić mpłytw, ja k i ta zm ia­
na m oże  w yw izieć na zagraiducną p o lityk ę  
Framicę i, a w ięc  także  n a  je j  stosunek do  P o l­
ski.

Prasa uiemtedka-, a  m ian ow ic ie  berlibska, 
w yw od z i, żo  n ie n a leży  oddaw ać się z łudze­
niom , ażoby  p o lityk a  Francy i' w obeo Niemi-ec 
-miała się zm ien ić. M oże Dc.achanel i  M illcrand 
n io będą  t a &  jaik Cleonei’ ceaiu pokazyw ać pa­
zu rów , a le  m im o rdkawdoaetk ręka ich będzie 
twanda d la  N iem ców . Jak  się zda je , prasa n ie ­
m i odka ma ałissznoóć. W  sw o je j ozlozwie do 
wyiborców w  listopadzie  (ubiegłego roku p o w ie ­
d z ia ł M illeram i: »Trzt >ba stanow czo trz jzn ać  się 
to go , a żeb y  uLsactzerJo ze  s tron y  N iem iec  
w szystk ich  odazUcodowań bc-z wcględiu na ich 
form ę zoatało ścisłe p rzep row adzon e*. 1' je że li 
M id -ra ju l (W Izb ie  depu tow anych , zaś L T Io p i-  
Łeau iw Benaclo ośw iadazyłi przed k ilk u  dniam i 
im ieniem  n ow ego  rząi-ju, ż c  trak ta t wersalski 
musi b y ć  p rzep row adzony, to n a leży  spodzie­
wać się, ż e  kurs zagran iczn e j pobTtyki Fran- 
cyi av odnieiteTiie do  »zw yc ię żo n ych - n io  zm ie­
ni się.

Jost t.o d la  naa bardzo  wa-żna oko liczność i 
pom yślna. K le  m ożem y ato l. poroiimć, że 
ism ie ją  bardzo  doniosłe d la  ra s  kw esty©  tery- 
toryaiino, nie ob ję te  wtprosl p rzez traktat- w er­
salski. Sprawa naszych gran ic  wschodnich nie

wern, pon iew aż uważano za pew nik , że p o ży c z ­
k i to, o ilo  w ogó le  nio zostaną um orzone przez 
w liczen ie  ich do oczek iw anych  odszkodowań, 
to  w  każdym  razie  będą trak tow ane bardzo l i ­
beraln ie, sp ła ty  ich  będą rozłożono na d ługie  
term iny. Zresztą  naw et w form alnych  postano­
w ien iach  b y ło  w yraźn ie  pow iedziane, że  obo­
w ią zek  spłat rozpoczyna  się w  rok  po zakoń­
czeniu w o jn y .

Jak  w jadom o, wsoina w  Po lsce  n ie jss t je s z ­
cze skończona. A tym czasem  m ów i się już o 
ściąganiu udzie lonych  pożyczek . W ob ec  o g ó l­
nej s tagnacy i w  życ iu  gospodare.zem, ta liżo  na­
g łe  uruchom ienie udzielonych  p o życzek  m oże 
odl-ić się na jbardzie j fa ta ln ie  na m nóstw ie g 0- 
sp rdarstw  i przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych . —  
Jeżeli w ięc  pog łosk i te  p o lega ją  na praw dzie, 
ta  zaw czasu  ostrz.odz w ypada  poryołane c zyn n i­
ki, przedewszowtkiem  zaś d y rek cve  obu naszych 
zak ładów  k redytów  ych  w o jjn r.ych . a b v  m obili- 
za cyę  swoich a k tyw ó w  p rzep row adza ły  z na j­
w iększą  ostrożnością, ściśle i dokładn ie in d y ­
w idualizu jąc poszczegó lne ■wypadki. Jeżeli bo ­
w iem  z jedne j strony trudno przypuścić, aby w  
długim  szeregu d łużn ików  tych  zak ładów  nie 
b y ło  n ikogo , k to b y  już dzisia j m óg ł spłacić świn­
ie zaciągn ięto  w  nich d ługi, jednak  z d rog ie j 
strony jes t rów n isż pewnem , że ogrom na w ięk ­
szość tyc li d łu żn ików . wr obecnych warunkach 
bez ostatecznej ru iny d la  sieb ie d łu gów  tych  
spłacać nie m oże. ...„„m 1,

g d?io prze:, bramę noa 1. 5. weszli na podwórze, ata- 
nowiące też wspólne podwórze domu 1. 13  przy ul. 
Krakowskiej, Po drodze -miał się przyłączyć do nich 
niejaki Glassman, wyrostek _ Kaźmierza, bliżej mu 
nieznany, który w podwórcu pokazał i;n okna mieszka­
nia Griinfeldów, poczem się oddalił. (Sprawa z Glas- 
manom musi być jeszcze wyjaśniona, gdyż narazie fl- 
guruje on jedynie w zeznaniach Mensa). 2 podwórza 
weszli do sieni 1 n.ierzkauia GriinMdów, pieneszy I.a- 
lik, drjfd O-iębtow.k., trzeci JVieus. Pierwsi dwaj mieli 
rewolwery (j“dę.. browning, drupi Steycr) i wymie­
rzywszy, jo, krzyknęli: „ręce do gOry‘. Między sie­
dzącymi dwiema kobietami i dwoma Grunfeldaini 
wszczął eię popłoch. IV tej chwili padły strzały. Kula 
zaraz pierwszego strzału odbiła się rykoszetem od sio 
łu i zraniła Meusa w wargę, wybijając mu zęby. W o­
bec. tego wyszedł on zaraz, nie czekając na dalszy 
przebieg na.nad u, i wyszedł pierwszy," znowu przez 
bramę od ul. Meiselsa

kia udry Krakowskiej dogonili go Lalik i „Łwo- 
wiak”, którzy sie jt,ż załatwili. Meas z Oziębł iwskim 
0037,!' przeto na Podgórze, gdzie na ul. Rejtana po­
dzielili s.ę pieniędzmi, których razem było 3300 K ; 
Oziebłowski dal mu 750 K. reszta miała być podzielona 
m.ędzy pozostałych trzech (z Glasmanem). Potem za­
częli szukać dok rra, aby opatrzyć ranę Meusa. Dwóch 
lekarzy nio zastali w domu, dopiero dr Kepler ordy­
nował. Oziębłowski dał więc Meusowi 100 K  na do­
ktora i rozstali się. ifeus po opatrzeniu poszedł na 
Ludwinów do domu rodziców. Na drugi dzień był w 
puiku, gdzie go opatrzył lekarz pułkowy i kazał ma 
pozostać w koszarach. Meus jednak nie usłuchał i 
wrócił do domu. Tu [niknął szczęśliwie obławy, na 
drugi _ d^ieu przez policyę przeprowadzonej, a ż  nie 
spedzianie w noc i  przychwycono go w domu.

Taki * ięst pi zedstawicnie sprawy przez Meusa, Fraw 
dopodnonie nieco inaczej wyglądać ono będzie w ze-  
Zii&aiaoh iunych sprawców. Powstaje bowiem przjpu- 
szr zen.e, ie  ileus obn.yślił cały plan napadu na Griiri- 
tolda, do którego często przeutem clnxiził z ])icniędz- 
mi pulkowcmi mi* i.iać marki na korony. Nie pcirze- 
l.ował też żadnego Glasmana, aby wiedzieć, gdzie są 
okna czy mieszkanie Griiufelda. W  każdym razie jogo 
zeznania były o tyle pożyteczne, żo przyniosły ryso- 
pi: y innych sprawców.

Na podstawie jego opisu udało się wczoraj przedpo­
łudni sir. aresztować w Podgórzu drugiego sprawcę, 
Pawia Oziębbswshiego. Ten również p-zyznał się do 
udziału i zbrodni, a ski ntront owar.i. pozna], się wza­
jemnie- ŚYczoraj przez cale popołudnie i Wieczór ich 
przfsłncbiwano Tizeciego cordercy, Władysława 
1 alika, do wczoraj w nocy nie udało się odnaleźć, 
'energiczne poszukiwards za nim są zarządzone.

Z tizeeh uczestników zbrodni, tylko Meus ma dotąd 
przeszłość w zg ię li ie nieposzlakowaną, przynajmniej 
nie pyt kajany. Natomiast zarówno Oziebłowski, jak 
Labk, pomimo młodego wieku, to obaj kryminałi ci z 
bogatą przeszłością i w dodatku zbiegli z więzienia

Oziebłowski chłopiec zaledwie ł9-łetni, syn prze­
kupki ze Lwowa był jeszcze we Lwowie za napady 
rabunkowe „karany na 20 lat więzienia, które odsia 
lywał w więzieniu wojskowem w Wiśniczu. Lalik, 
skazany ia 10 la więzienia również jak żołnierz 
także siedział s Wiśniczu i zeszedł się 7. Ozięhłowskim 
w jednej^ c-eli W  nocy z dnia 19 na 20 bm obaj oni, 
wraz z siedzącymi w tej samej celi niejakim Kilianom 
i nieznanym z nazwiska wieśniakiem, uciekli 7, wię­
zienia, wybiwnzy przez piec dziurę w ścianie. Pierwsi 
-Oraj z Wiśnicza pr/ybj-li do Krakowa i tu w parę 
dni zaledwie już -wykonali morderczy napad. Jak się 
porozumieli, gdzie, z czyje., mieyatywy — wyświetlenie 
będzie ; t rawą dalszego śledztwa, w  każdym lazie wia­
domo, żc Oziebłowski kupił sobie za 50 K 'egitjma- 
cyę wojskową od 18-letniego Ignacego Piątka, jyna 
stróżki domu 1. 19 przy ul. Długosza, w Ludwinowie, 
którego też wraz z inalką aresz.towano. Lalik zaś, ro- 
lem z Płaszowa. bvl kolegą Meusa w szkole ludowej, 

więc porozumienie się mogło nastąpić bardzo szybko.
Owaj dotąd schwytani rabusie. Oznębłowski i Meus, 

przedstawiają. typy pospolite. Zwłaszcza, patrząc na 
Oziębłowskiego, nikłby nie przypuścił że to morder­
ca. 19-leip* to_ zaledwie chłopak, wyglądający fizycz- 
n e na IG-letniego. nw.kioge wzrostu, wctly, szc/.unły.| 
bardzo blady na twarzy, blondyn ciemny <• ricc w - • 
pukłych, dużych, ciemnych oczach. Gała twarz, uknuł 
czaszki, wyrażają raczej kretynizm. Ubrany w cywilne 
ubranie, wygląda raeze, na zepsutego wyrostka wici- 
kc miejskiego. A  tymczasem — ma już poza sobą na­
pady i wyrok 20 iat więzienia.

Drugi. Meus, w żołnierskim płaszczu pomimo 21 lat 
Wieku, raki sam prawie, wątły cherlak, jak Ozięblow- 
ski, trochę tylko wyższy. Twarz prawie idyoty — ni- 
zkie wypukłe < '.oło, wklęsły nos, blondyn, miz -rny 
o zapa lłych policzkach, wystających kościach policz­
kowych, o cza 'h szarych; plecy zgarbione, cała budowa 
fizyczna nędzna.

Tylkc trzeci wspólnik zbrodni, 2?-letm Władysław 
Lalik, nieujcl.y. jest podobno fizycznie dobrze /.budo­
wany, wysokiego wzrostu, tęgi, natomiast cokolwiek 
utyka nr lewę nogę. co ukrywa; wygląd ma ponobno 
przyzwoity.

'jbcc.nie dochodzenia idą zarówno w  kierunku ujęcia 
tego Lałika. jak wykrycia — w jaki. sposób zibrod- 
niaizf się urządzili po zbrodni, gdzie podział Ozię- 
Howski swój mundur wojskowy, gdzie ukryli pienią 
dzo, sl ąd wzięli i gdzie nas©pnie scnowali rewolwe- 

Fn -rgicznt śledztwo jest bezustannie prowadzone.

/

O le r r  urejrtilowaofa riakladu, prosim y o  m o­
ż liw ie  na jw cześn ie jsze odnow ien ie prenum eraty. 
W aru nk i prenum eraty zam ieszczone są w  na­
g łów k u  dziennika.

£9 m m  
* s a .

Kraków, 25 stycznia.
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NASTĘPNY NUMER „N. RFFORMY”  wyjdzie we 
wtorek rano o zwykłej porze. Brak papieru, pomimo 
podwyższonych jego niepomiernych cen, niepewność
0 /Stawy, o ile uda się pewną ilość papieru w fabry­
kach sobie zapevvnić; r.Teszcie brali dopływu gazu w 
porze południowej, jest powodem, że wydawnictwo 
,Ji. R> f.“  na razie i_Le jest w  możności w poniedziałki 
wydawać dzknnika. Gdy tylko kwestye te, bogdaj 
prowizorycznie 7.ałatwione zostaną, wznowione b.uzie 
wydaw i ue numeru poniedziałkowego.

S fR A \va  BUDŻETU MłfcdSłOBGO. Wczoraj w ma­
gistracie odbyło się posiedzenia sekeft dobroczynnej 
lady miejskiej, j j ,  k . ó i y m  rozpatrzono budżet tego 

cz.ału na rok 1920. W piNysdym tygodniu odbędą 8ię 
dalsze iiosiedv.c-i.ia sekcyj i komisyj dla rozpatrzen-a 
prszcŁegolnych działów budżetu, który następnie roz­
patrzy w  całości komisja budżetowa, zanim przędło- 
zon- zostanie Radzie miejskiej 

DLA EMERYIÓW  SGLNY KRAKOWSKIEJ. Na 
Ooiatnicm posiedzmiu kemisyi teatralnej uchwalono, 
ze względu : wzrastającą drożyznę, podwyższyć do­
datki drożyźniare dla cmciytów sceny krakowskiej.

O DODATKi DLA URZĘDNIKÓW GMINNYCH. — 
Telcf. nam z Warszawy: Na wczorajszoin posiedzeniu 
komisy] administracyjnej w połączeniu ze skarbową, 
załatwiono cstatecznie sprawę podwyżek dla urzędnt 
ków. W  dyskusyi zabiał glos między innymi poseł 
Fedorowicz, kiory wskazał na okoliczność, że wskutek 
podniesienia płac urzędników pa.istwouycb. oodwy- 
żek, domagać się będą również słusznie urzędnicy ko­
munalni. Podwyżki te trzeba będz o im frzyznać, z 
drugiej strony jednak wobec tego, że kasy miejskie 
są teraz przeciążone, kwestya podwyżek mogłaby Dyć 
załatwioną dopiero po wyszukaniu idpowiŁdaiego po­
krycia, co pociągnęłoby za sobą dlużiżą zwłokę. V/o- 
hoc tego pos. Fedorowicz zwróci i się do ministra 

Jak było dp przewidzenia, po wtsdotnoóci o rani.ym bl..arbi: r. piośbą o wyjudnuue od;,i,wicu..ich zaliczek
kulą w ttrarz żołnierzu, który prawie bezpośrednio po ,__ .... ,h, - r r . „
aipadrie morderczym rgłosd się do d,a Keplera w dia ,na te' 'klrh' tIimsŁ '; ^rCsbf‘ ^  ^
Podgórzu, wykrycie jego, jako sprawcy, oraz innych j rzekł uwziriędiiić
morderców, stało się już tylko kwestyą energicznego | KONTROLA NAD W YSTAW IANIEM  CEN. Wezo- 
szukan.a. W  niedługim czasie, ko jeszcze wzurajszej raj iuukcju.iaryi.tzo państwowego urzędu walki e

' iimwą rozpoczęli kennnię ..kłepow, w ceiu sprawdze­
nia, czy wszędzie uwidoczniono są ceny na ti-jKiiiuch 
żywności i użytkowych, stosownie; do oi egdajszegt 
przypomnienia magistratu w (ej sprawie. Na razie za- 
rojostrowano 11 kupę ów, niestosujących się do tcg<
1 j/.porząd/.eiua. klór/y też będą ustawowo ukarani. 
Pożądanym byłoby, aby wszyscy Kupcy, dla uniknięcia 
konfliktów z władzą, zastosowali się do tego rozpo­
rządzenia.

DDE ATKOWE PRZYD ZIAŁY ŻYWNOŚCI, Z ma­
gistratu komunikują: Rozpurządzcniern ministerstwa 
aprowUacyi przyznano racye żywności dla następują­
cych kategoryj pracowników: 

a) dia pracujących w zakładach przemysłowych z 
wyjątkiem zakładów, które zatrudniają poniżej "5 ro­
botników, lub których robotnicy otrzymują z umowy

_ c) dla pracujących przy robota h publMw 
się rekrutują z zarejestrowanych bearobotn.

d) dla pracowników zarządu miejskiego, którzy nio­
są równocześnie producentami, wreszcie

e) dla pracujących przy robotach, wykonywanych 
przez organa państwowe i komunalne lub na zamó­
wienie tych organów przez prywatne przedsiębior­
stwa —  przez czas trwania ty< h robót.

1 yznacc powyższym kategoryom prarownikow 
racye dof .--kowe żywności wynoszą ra  n* esiąe: 8 kg 
mąki lub odpowiednią ilość ćhleha, 60 dkg kaszy 1 
60 dkg. cukru i przysługują samym tylko pracującym, 
z wyłączeń em człorków ich rodzin.

Uprawnieni do poboru otrzymywać będą prześlizgu­
jące im dodaikcwe racyc w składnicach konsumów,
0 ile do nieh należą względnie w sklepach rejono­
wych za osobr.cmi Lgitymaeyami, które im doręczone 
zostnną.

W cetu ustalenia ilośti osijb, mających prawo do po­
boru dodatkowych lacyi żywności, w mysi powyższe-* 
go rozmrządzenia ntin., oraz w cela obliczenia za­
potrzebowania i uzyskania pr7.yd7.1atu odnośuyon ar- 
i.ykułóu lywnośei. magistrat wzywa zunaply wyirte- 
n*opvch wyżej ood a) do o) zakładów * przed-ięoiorstw 
a' nieprzekiacz llnym tprminie do dina S l  siycz 
ni.i 1920, przedlożyii w-ydziałowi Hic magistratu (of
1 p’ :tro, nr dizwi 22) szczegółowe wykazy imienne 
ws"''stkii'h zatruJnioni ch u nich pracowników w dwu 
egzemplarzach Pracownicy zakładów. k'orzy zamtd- 
bają przedłożyć żądane i/ykazy w cerminie. będą po­
minięci przy rozdziale dodakowYch racyi żywność .

Wykluczone są od korzysla iia z aprowizacji do­
datkowej zakłady bankowe, handlowe i przewozowe. 
Przy zakładach, któn wykonują czynności mieszane, 
np. przemysłowo-handlowe, tecaniczno handlowe itp., 
należy dla usunięcia wątpliwości, podać w wykazie, 
czy czynności wytwarzające stano- A główny ety u- 
boi-T.ny rodzaj działalności, a to w dług rodzaju za 
jocia większości nracowników i według lego. czy pro­
cent obrotu ogólnego i zysków, przypada na czynno­
ści wy-twarzające czy na inne, np. bankowe, handlo­
we lub przewozowe.

O każdej zmianie stanu personaiu pracujących 
wskutek przybytku i ubytku os on, są obowiązani wła 
śoiciele, kierownicy, względnie zarządcy zakładów, 
dopuszczonych do aprowizacji dodatkowej, donieść 
magistratowi w ciągu trzech dni. Sporządzający wyka­
zy niezgodne z prawdą, będą karani w myśl ob„wią. 
żujących przepisów-.

ŃiEPORZĄDKi NA  S1ACYI TELEFONÓW. War 
szawr.ki (Kur. Por'.“  pisze: Dowiadujemy się, iż pos. 
Czapiński wnosi do Sejmu interpe'acyę w sprawie 
gorszących nieporządków, panujących w min. poczty

telegrafu w dziale teiefonów międzymiastowych. — 1
1 rak jakiegokolwiek dozoru, 'niemożność zwrócenia 
się do kogokolwiek ze skargą ,czv zażaleniom samo- 
w-*la telefonistek na centrali warszawskiej niedołę­
stwo całej obsługi technicznej, świadczą o tem. że ».t, 
wy minister poczt i telegrafu, p. Tołłoezko, wy dajć 
si.( mir.istrem o wiele mniej odpowiedzialnym, niż p, 
Linde, który przynajmniej uwzględniał skargi iptt*. 
resantów-

Brzniienie interpelacyi jest ostre: „Zapytujemy p
ministra poezty i telegrafu, czy wiadomo mu, co łif 
dzieje na stacyi teleionów ndędzymiastowych, cey  d, 
minister wie, wicie linii funkcjonuje miedze Wai-sra- 
wą a Krakowem, czy p. m inirer może wyjaśnić, kto, 
poczynając od godz. 10 w.eczorem. pelm mdz.or nad 
stacyą telefonów międzymiastowych, czy są jakie przc- 
ohy ograniczające nadmierną np. 2 godzinną rozmo­
wę abonentów, czy wogóle p minicier interesuje się, 
co *ię dzieje w podległem mu mimsteryni! Jeżeli p ., 
minister nie w ie. to gotowiśmy wszystkie zaniedbania 
z powołaniem się na świadków, przytoczyć"

Tyle „Kuj Por.“ . My t  naszej strony <w  
simy, że niedbalstwo na stacyi Łeie!©*-*- ^ua jscc-) 
wysii w Yćarszawie, bard z,, dotkli.^- «;»j* nam sje w 
Rrako.-rie odczuwać. Np. to  gv ‘ w nocy r.-.raz 
nio otrzymujemy pcł«»«*"»♦• warszawą rzekomo
dlatego, że „lic : . „ajęr.a'1, —  a po godzinie 12 
znowu s':'c**- -„le.ouiczna warszawska nie reaguje na 
/^doriic zenia z Krakowem, bo wdocznie... za- 
( v M ,  p-7.i;ri(-ż jakiś nadzór nad mzędem telefonicznym 
,v w-rszanie być powinien.

p o łą c z e n ie  t e l e g r a f i c z n e  Z  ROSYĄ PÓŁ­
NOCNĄ. Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie o 
głasza: Od dma £0 stycznia 1920 odbywać się będzie 
w myśl reskryptu ministerstwa poczt i telegrafów z 
10 bm. norm ilny ruch ie!egraficzny między Polską a 
Rosyą północną (ważniejsze miasta: Archarigiel.sk, hle- 
ksandrowsk, Kola Kandalakcnn, Sounski 1 oslad, W y- 
togra), drogą przez Niemcy, Szwecję i Norwegię. Do-: 
puszczone są telegramy zwykłe Ł nlne (terminowe) we 
wszystkich językach europejskich. Telegramy prasowe 
są na razie" niedopuszczalno. Opłata za wyraz wynosi
2 mk. 70 fen., yy.ględnie 4 K. Telegramy podlegają 
cenzurze wopskowej w Rosyi 1 Inoenej i przyjinowme 
będą na odpowiedzialność nadawcy, tj. bez prawa żą­
dania od zarządu poczt i telegrafów zwrotu cpiat w 
razie niedojścia telegramu. Telegramy do Rosyi pół-1 
nocnej należy kierować przez Warszawę— Berlin.

Z JFZĘDU OPIEKI NAD GROBAMI WOJFNNYMZ. 
Eozpui/ąnzeniem ministerstw, spraw wojskowych, 
został zorganizowany przy D. O. G w K-akowie nowy 
urząd z samoistnym zakresom działania pod nazwą 
„Urzędu Opieki r.ad grobami wojcn/iyrni'1 (U. O. >
G. W .). Na czele tego urzędu stoi maj. inż. Aleksandr. 
SeeJiger. Tymezascwa kanoelarya urzędu znajdińe się 
przy uł. SwT Marka 85. U. O N. C. W. obejmuje: opra­
wy opieki cmentarzy i globów wojenny.'!i 1 ogólno- 
wójskowych. erekta po poiegłych i z rarlych ewiten 
cye cmentarzy i grobów wojennych (nanoteKę), «ks- 
humacyę zwłok, dał ej sprawy oudowlane cmentarzy, 
pomników i nagrobków. Sprawy gruntowe cm ;ni*riy 

j i  dróg dostęp: zostały- przekazane zarządowi budow­
nictwa wojskowego

EGZAMIN K W ALIF IKAC YJN Y dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych i azpocznie się przed ko- 
miscą egznminac- jną w Krakowie, w  dniu 4 marca’ 
1929, w XX IV  szko.e w-ydziałowej męskiej im. J. K o-l 
chaiinwskiego. Loretańska. "Jc ok imontowam podania 
należy wnosić pod adresem KomUyi egzaminacyjnej 
(Kraków, ul. Podzamcze 1), przez bezpośrednio orze- 
łożoną władzę. Termin wnoszenia podań do 25 lutego 
1920.

Z TOW ARZYSTW A SZ ’"Uk PIĘKNYCH. Na bieżą- 
cą wystawę obrazów i rzeźb w Pałacu Sztuki, nade 
siał órof. A\erłowicz dwa portrety, 7, których jeden., 
wyobraża prezydenta di Loo. Osobną salę zajął projektf 
panteonu na Wawelu, wykonany przez prof. Szy«7.ko- 
Bohus-.ą. Na całość wystawy składają się dzieła: Anu 
ner:. W. Filipfefcwifza. L. LrszLi. Klimowskiego,_ Ho- 
molacza, Picbci-a, Fomi:mowsVi*:gc, Pełczyńskiego, 
Durka, Małety. K t  inty, A. Bianki, Turka F., Sei.-dyó- 
skiego Knausównej K*iviuazntj( SzwodzicKn-go, I - 
Yóaśkowskiego, W. Weissa i w. i. Roczne bilety w»tę- 
pu na 1920 1 . i pren ie 7a Tek 1919 można nabywać w 
kancelaryi Twa Patuk 1 -iękny-h.

«; "E ATR U  IM. SŁOWACKIEGO. Populam jaseł­
ka L. Rydla będą grane jeszcze dwa razy w tym se- 
zonie, w niedzielę, 1 lutego i poniedziałek, ? lutego. 
Kop* miar przyszłego tvuounia zajmie przen a-*n:« 
sztuki z udziałem p Wv sockiej. W  po: imdziałkowena 
przedstawieniu „Sędziów", rolę Jewdochy ndegra. pu 
-raz pierwszy na naszej scenie p. Ł. Fancewirzowa ■

— - xt-— a L  KamDfa 1 p.
na naj- 
Ibsena

i Lilia Wencda1-, która otrzyma zuuełnie rr*v. opra­
wę sceniczna R. spci zęly się także Rn aępno 
przygotowania do r.ajbardziej irtcresująeeJ nowość J >* w O T/ TTnLoł-ł o ILicłmornwUKl

nor-y, ów postrzelony w twarz, z kuła w pod licbit.niu, 
żołnierz, został areszt rwany ra  Ludwint*wie, gdzue 
mieszkał stale, w  domu swoich rod ;ieów. Aresztów a 
i ia dokonali inspektorzy policyjni Kaczor, Michalak., 
Kuryło i Pieczyński v> riccy. gdy urzędujący na ck.-po­
zy turzo polieyi w Ludwinówio in.-.p. Kaczor oł-rz.mai 
poufną wiadomość, że taki właśnie ranny w podniebie­
nie żołnierz z lajdujo się w pewrorm uomu. By} to plu­
tonowy 20 pułku piecbóly. 24-letni Antom licus. W y­
pierał ,-ię ot z początku udziału w zbr*xliii, sprowadzo­
ny jednał: do biur „pod telegra Tm 1' i i.zięty w krzy­
żowy ogień pytań przez, prowad7.ąeęgo śledztwo nad- 
kom. Gebharda, ofieyała Kantora i insp. Dmytryszy- 
na, przyznał się do wszystkiego i wymienił wspólni­
ków.

©hur jego zemań, wypadk* miały przebieg nastę-

miera, mianowim ..Cyrulik sewilski * Fnssiniego »  »• 
działem po. Hcndrirhówny Feldmanowej, _ Ludwiga, 
Pic-troni:;. Faszkowsteogo. Wierzbickiego 1 Ra wity

D o s ó a z > C 2 . a :  U iząJ zen  d la  ta n a k ó w , c eg ie lń , 

gorzeli i młynów. S n l a d :  lokomooil używanych, 
ronro budowUnycii, weźńw ammawycii. BIUEO  SPRŁSUAziy C A E Z jfU  X (OSHTOE SlbrfSkd 21

Rpżyseryę tego sspai.iałegc dneta prowadzi p. w  
rawslci, dv’.vguje Lup. Łuszczy teki. „Cyrulik S » »3  
będzie dwa razy z rzędu ij. jutro i v : wtorek. Dzii 
popołudniu ulubiony wodewil A czy ca -Dwaj 110- 
dzięlc1'. wieczcrcm „Krzyżacy", które (o sztuko wy- 
nehMaw st«alo widownio do o^taii>io?:o nncjsca.  ̂

z  TEATRU „NOWOŚCI". Dyrekcyą. ćkćąc 
baidziej urozmaicić premierę „Itezwóńki L. łaUa 
zaangażowała, na. szeicg a-ystęrow- zTiakomit.cn tao. 
„ e "  2 vv.-irs/av,y. N. Kadcidmo, byłą pnmauallenm 
retersburskieb fcatrńw i Z. Nellego. pierwszego baUt 
mistrza teatrów wais-zawskich. Fremierą „Roiwodkiś 
we wtorek. 27 stycznia.

NAGŁY ZGON. Wczcraj 0 11 przędpołud-.item żiuj 
Icziouo na ulicy Basztowej przed ho elen .Jotonu* 
1- accgo bez. zmysłów starszego m»zc?.ywę. LrtM i 
wezwanego pogotrwia stwierdził igon. łdentyczir sę

s a A Ł i a . c i ;  olm m  i u

szczeloiań wszelltiu^o r o d z a j ,  przyrządów elastro  

tecmiicznyeii ctc«



Fu.JwizaalaŁ 26 S tyrada'. N O W A  R E F O R M A 'Nr. 24.

f igo nte stw ftfkoiio. Znaleziono przy nim tylko jakiś 
wil z poipi--,m A rtn iego  Bykowskiego, majstra ko . 

nuniars-kisgo, -a.wtsssk lego na ul. Loi estońskiej.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj rano zawe- 

ffwane ►"rw.owie ratunków* na ul. Montelupich do 
garażu woj-koiTC-go* skąd wyjeżdżający automobil tal. 
*8nie przygniótł **o muru stojącego w przojeździe żoł­
nierza. V». Kosiarza, że spowodował zmiażdżenie mu: 
klatki piersiowej i krwotok wewnętrzny. W stanie 
ba-dzo groźnym odwieziono Kuziarza do szpitala 
wońkwwegu.

ZAW IAD O M IENIA  I KOM UNIKATY.
W YHZlAł. I KOMfv'YA SYNDYKATU DSiąfiJil- 

Fł^RZł KRAKOWSKICH odbędzie posiedzenie w nic- 
fe ir t*  20 kia. o ps<iz. 1] przed pul. w lokalu „Ul. Rur.
ee* *.

ZA IA ZE K  EMERYTÓW, RENCISTÓW, WDÓW I 
SIERÓT KOI F.JOWYCH urządza ogólne zgromadzenie 
"" łobotę. 31 bm. o <ri dłinie 4 popoh, w sali Rady po- 
wistowej p ro  oł. Pilarskiej 5. Wstąp mają tylko’ ptis 
•yoniżci kolej'w i za (kazaniem legitymacyi służbo* 
v * f » ,  ora) d^.rgaai pokrewnych związków za okaza­
m i iapr«m*. »ia.

W YK LA "V  W B 0 »U  .RTYSTÓW (plac Sw. Du* 
eboi. P»»rrwj)i*I*k. Józef Flach: „Mistycyzm Odrodzę* 
fca W Lorrk: M u ya* Seyjkowski: .,U *ródcł tra^edyl 
polskiej1*, ezęić I. Środa: axt. dram. Janusz Nowacki: 
„Poeti dzisiejszego Krakowa1*, część JT1: Putrymowicz, 
Leszczyński, Pietrzycki. Wiśniowski. Bioder (godzina 
r*eyta<jyi,. Czwartek: Ferdynai d II u es j k. „Tragiko. 
»ed}™  ui’ owia pani Boi rowej i Zygm. Krasińskiego*", 
ezęść i. I'.ąt, k: MieeeyełW Dąbrowski: „Rafael**. So­
boto. Jecnf Flach: „Mistycyzm czasów nowszych**, 
lied weła Jaa Pietwye ki: ..Z życia żaku w polskich w 

Padu (*•• Frwząork w rkladów o godz. 7 i pul wieczór.
W <0! LEG1UM \YY KŁADÓW NAUKOWYCH -  

(Rynek gi. A-li 3!'* odbędą się następujące wykłady: 
Vt poniedziałek. złC bm. o godz. 5 popoł. prt, dram. 
tłt Wysocka- Młoda poezya polska; we wtorek. 27 
t>na. prof. dr Jozef Fl.ir.lj: Czarownice i ezarnoksiężni- 
* 7 : prof. A. E Balicki: Kolendy, pastorałki i jasełka 
«• Polsce (pieśni odśpiw a p. I  iutr Kowali; w sobotę, 
81 bm uroi dr Józef Reiss: Beethovon (z liustr. muz.). 
Początek o gedz. 7 wieczór.

WESELE KI AKOW SKIE. Pod protektoratem p. 
-Kor .tamowej Ruszczy’’’skiej, jener /ygmuntowej Zie­
lińskiej jenerała Ant. Symona hr Zdzisława Tarnów 
•kiego. jen. I r  Latinika i jen. J. Stillera, odbędzie się 
■ poniedziałek. £ lutego w salacn górnych i lolnych 
Kasyna wojskowego „Wesele Krakowskie'*. Weźmie w 
n im  udział grupa włościan z Bronowie. Nadto przy­
będą <W.egficyc ze Ipiszą i Orawy. Śląska Górnego i 
Cieszyńsko, go r  strojach ludowych Również zostaną 
•aproszen? przedstaw ciele komisy! koalicyjnej plehi- 
•eytTiwisf z Cieszyna. Po „Weselu** nastąpi zabawa ta­
neczna* Stroje ludowe, naiudowe lub wn-czurowe. Za­
proszenia wydaje sie w lokalu Koła V I T. S. L., płac 
Szczepański 7. I p., od 11— 12 i od 4— 5 popoł.

bAl MASKOWY artystów Teatru im J. Słowackie­
go odbędzie się dnia 15 lutego w połączonych aa-ach 
K- syna wojskowego, Po zaproszenia zgłaszać się na­
leży os duście do kasy teatralnej (w westybulu; oa 
gedz 6*30 do 8 wieczorem, albo vei pisemnie ao filii 
Związku A S. P przy teatrze Słowackiego z podai iern 
nazwiska, zajęci" i aJreóu.

Z  t e r a m .

REFOkJA TRANSPORTU NAFTY. 7  Warszawy 
donoszą: Cdbyły się tu dwie konfereneye w sprawie 
pi omysłu naftowego, na którjch opracowano projekt 
Tefrrmy trasrfportu nafty. Projekt ten przewiduje po­
wołam* naftow go komnttu ransportoo"go. złożone­
go z 5 przedstawicieli przemysłu naftowego, 3 przed­
stawicieli państwowego urzędu naftowtgc jednym 
przedstawiciela ministerstwa kolei, przemysłu i apro­
wizacjo. wreszcie przedstawicieli poszczego.aych dyre- 
tecTi koleiowych.

AEROPLAN DO TORUNIA. Z Warszawy telefonują 
nam Wczoraj o gudztDie U  rano odleciał do Torunia 
Glbrzymj aeroplan, należący do polskiego To warzy, 
rtea  żeglugi powietrznej. Zabrał on z sobą 9 wojsko 
y-ych i pocztę.

NAGRODZONY UTWÓR POETYCKI. Z Warszawy 
donoszą: Mimstery a kultury i sztuki przyznało zna 
Be’ poetce I. K. łłłakowiczównie 500 mk. nagredy za 
*stat: tam po.ozvi pt. ..Trzy struny**.

S i,Ł A P K I OFICERÓW NA TEATR. „Ifuryer war- 
Bvawhk+“ donosi: Wśród narpusu oficerskiego wojska 
polekiego są zbierane składki na odbudowę Tea, u 
Rozri«iU«*ci. Niewątpliwie lista wyda poważne pio* 
■’  świadcząc wymownie o chęci poparcia przybytku 
•atrki narodowej w Polsce.

ARESZTOWANIE WSPÓLNIKÓW EYSMONTA. —  
Warszawskie „Nowiny Codzienne** donoszą: Przycichła 
f u  (jiżęęnie sprawa krwawej ucieczki byłego podpo­
rucznika EysmSńta który aresztowany był pod zarzu­
tem popełnienia kilku morderstw na terenach za fron­
tem wschodnim. V iadomo byio władzom śledcz.ym, że 
Lysinont wspólników mial i przy ich pomocy dopuścił 
fńę zarzucanych i udowodnionych mu zbrodni. Otóż 
dwaj wspólnicy Eysmonta. oba w achmistrze zar.Urr-' 
meryi. dostali się » r ę c e  sprawiedliwości. Osadzor- Ich 
-(bu w C ;  rad -li. Obaj przyznali się do zbrodni i wnet 
będą z: te zbrodnie sądzeni. Co do Eysmonta, to czło­
wiek en, nader sprytny, zdołał się wywinąć z rąk 
Sprawiedliwości. Przebywał on jakiś czas w Warsza­
wie. Następnie wyjechał z niej i odtąd wszeiki ślad 
po mim lagirrł.

S” Ał "CA. WSPÓŁP7IELCZA ODRODZENIE*1. Tcl. 
Ram ze Lw «wa: Zorganizowała się tutaj spolica współ- 
p itieza , obejmująca funkcyc-iaryuszy ikaibowych ca­
fe Ma,opolski l*ią* ucn r. Iii dla tej apolki' „Odro- 

- oaer.ie** redyt L2fl0.0tKi R. Ze (spółki roog | kor,jys.l*(5 
ci* tył ko eim n- p-acoimicy iricsruowi, « ] «  także tme* 
*y*b wdowy i si-iroty po funkcyonaryuszacb skarbo-
WTt-h.

'POMOC APROWIZa CYJNA D LA  LW OWA. Teł.
uaoi ze vowa. Miasto otr, pusto świeżo z wydziału 
rp-ac- aprowizacyjnych Małopolski między innemi 
2.50C kho skory j«cdeszwot/ej, 2 .500 paltotów, n i lei 
»uę( e. tyleż korzui i spodnie i około 72.0'W m. ma­
łe '- 1 bawełnianej. Rozaprzedaźą miedzy p a , tcoujt 
eych zujade się snect-łlna kumicva a  ieiska

KOMUNIKACYA Z NIEMCAMI PRZYWRÓCONA. 
Tcl. n im z Poznania Od wczoraj przyw-ócono komu­
nikację kclojnwą miedzy Poznaniem a Niemcami, 
przerwaną z powodu p j ; ' i ą  przez Poi a bo w Zbąszyna. 
_  STRAJK PRACOWNIKÓW DRUKARSKICH W 
pj ZNANIU "anstrza dię do tegu stopnia, że mało jest 
nadziei w ,:7.y ikie jego uko,iCze.Luc. tYłaściciele drukarń
1 wydtwcy gazet n-yrazili gotowość kontraktowania 
na pośrednictwem t, zw. wydziału cennikowego. Lr;. 
•owTi.ey drukarscy nie ch,ą jednak na to przystać, 
aąaają ,o«-iem, aby układy były prowadzone wprost 
t  ich komnvą strajkowa.

r u c h  KOMUNISTYCZNY WE WROCŁAWIU. Te- 
Uf. sam u Poznania- Nadeszły tu niesprawdzone wia- 
Abirc ś i, że we Wrocławiu ruch spai lakowców przy­
brał d iż 3 T i zmiary.

PR7ENIFSIFNIE D n  G. DO PIOTRKOWA. —
2 Pi orkowa donoszą. Siedziba dowództwa okręgu je- 
Mralncg', kieleckiego przeniesioną zostanie do Piotr- 
fcnwa. p^rmm jeszcze nic ustalonv Prawdopodobnie 
nasi,ąi.i to_ w pierwszej połowie lutego br. A swiazku 
•  przcEiesieiijein D. O. d j  Piotrkowa, bawił przez 
8 #ni w t-ikowie, dowódca togo okręgu jen. Bole- 
Maw Roja,, witf.uy w raie^cie bardzo serdecznie. Jen. 
B «ja  odlył szereg konferoneyi z pszedstawicielami 
w,ad; cy—tlnych. ze starostą p. HołyiisJtim i prezyden- 
teic nruasta p. \Vallas^/n w tprawic przeniesienia biur 
I  5Ła)t?adow D. 0. G. Zapowiedź rychłego przeniesienia

U. b. do F:ctikowa p o r ta l szeroki o^ół mieszkań- 
Ców irv-buna!skicgo grodu z żywem zadowol ii

W YKRYC IE  MASZY NY PIFKifiLNEJ. Z Warszawy 
\telefonują nam: Na stacji kolejowej Sędziszów w Kić. 

łeskitm ..«■ ócil uwagę wartownika straży kolejowej 
w*? >n kolejowy, wyładowany drzewem. Z wagonu tę­
po- dochodził rytmiczny szmer, jakgdyby mechanizmu 
re?n rowego. Zawiadom.one władze O Urn dziwnein 
kjui u yrzerz-ikały wóz i raalozioco w nim skrzy- 
tP >  l  której się to syczenie wydobynąlo Fo otwarciu 
tórzyni,, ktorogo dokonano z zaehowaiiirm wszc-lkiej 
ostrożnoi c i* ouazał > się, r.o skrzynia zawierała nasta- 
wieu;ą automatyczną miiezynę piekielną. Maszynę r:a- 
tyrhmnest uu1eszkodliwi04,a Jak dochodzenia" wyka- 

^ 2 os ta wypijmy 2 R-dju-j ze et,icvj kolei 
aaawiślanskioj i rzez właściciela Urtefro, .aiejakiego 

. ’ . zł* , rus\j-kiugu, który po polaku pruwio nie 
umie i niedawno przy yl z Uosyi. Dochodzenia pro- 
wad z one są w dalszym ciągu.
I  OBRABOWANIE PAŁACU LARISCHA. Te', nam
i Cieszjm#: Unegdajszej nocy szajka bandytów na­
padła na pałac Lariscba w Jaworzn w cClaeh rabun­
kowych. Zabrano 13.000 K  w gotówce i kosztowności 
Ba pół miiiona koron.

ŁĘKAW ICA pod Tarnowem w styczniu. (Otwarcie 
filii bldadiiicy Rólek rolniczych). Tarnowska Skład- j 
nk-a Kółek lolniczych pod spręźystem obecnem kie­
rownictwem nie ustaje w pracy społecznej dla dobra 
powiatu i miasta Tarnowa. Onegdaj dokonano otwar­
cia filii składnicy w naszej wiosce. Jest to już ósma 
iil.a z rzędu. Siało się to głownio dzięki zabiegom 
ks. Klocha, który odstąpił lokal i całą filię zorgani­
zował. Urn czystość otwarcia filii rozpoczęła się nabo­
żeństwem, poczt m dokonano otwarcia. Z ramienia oy- 
rckcyi Składnicy wzięli udział w uroczysto?-i proł. 
Gładyszowski i ks. dr laryło, litery przemówi1 przy 
otwarciu. Dzit-liie, z zacięciem mazurskiem mówił 
wojt Piątek. Młodej kooperatywie żvezj-my „Szczęść 
feożkł

Tamowska f  ł ładnica E')łek rolniczych v  najbliż­
szej przyszłości przystępuje dc otwarć,a swych filij 
w Porębie Itadlcej. Piotrowicach Łowczówku-Fleśny.

LUDNOŚĆ POLSKA NA MAZURACH I WARMIk 
Pisma polskie podały cyfry ludu iści, ktera, y* razie 
pomyślnego wyniku plebiscytu, uzyska obywatelstwo 
polskie. W  cyfrach rych brak danych, tyczących się 
ludności Mazurów i Warmii. Podajemy je poniżej: Tia- 
zow .ze Prusk e, Bu.-rzące 11243 kuf*, zamteszkuje 
451 000 ludności, w czem 346.Uri Poiaków i „5.000 
Niemców. Warmia, o ob?z.a,/.e 2.300 km.2, lii-zy H1.4<.3 
mieszkańców, z czego 45.359 Polaków i 97.109 N.ern- 
ców Cyfry te jednak niezupełnie odpowiadają praw­
dzie: s trona statystyka niemiecka do „Nu-kieów*1 za­
licz* wszystkich, t. zw dwujęzycznych^ politycznie 
niezdccydouanycL i bezpośreunio lub pośrednio zalcż- 
ny.di od rządu.

NAGONKA L IT W IN Ó W  NA KŚ1ĘŻ”  POLSKICH, 
Z rozporządzenia biskupa iirfndzkiego Rłi.rewicza, u- 
Minięio wszystkie Pdki zakonniczlc z kl5tZi.oni panic-r. 
Bon-edyktynak w Równie, jak również kapelana ich 
ks. kaiK-nika Ktmzi,ajaim* Pozostawiono tylko za­
konnico-Litwinki. których w klasztorze jest tn y  razy 
mniej niż Polek, Usunięto również przełożoną klaszto- 
ru-Pcikę Poza tern włr.d/e litewskie urządzają silną 
nagonkę na wszystkich ks, ży Poiaiow.

ś w i a t a .
JEN. SEKRETARZ KOMISYI REPARACYJNEJ. — 

Wedle doniesienia „Daily Nevs" z Paryża, stanowisko 
jencralncgo sekretarza komisyi reparacjjnc.j zos^ło 
aofiarowano obecnemu kierownikowi oddziału gospo­

darczego Ligi Narodów, Anglikowi Saitcrowi. Rady­
kalny dziennik nazywa tę nominacyę naj r. »zn:ejszą 
ze wszystkich międzykoalicyjnych nominacyj i uważ» 
wybór Saltcra 7.a bardzo szczęśliwy.

RUCH KOLEJOWY W A tlST IiY I znowu będzie 
I>odjęty w- ograniczonych rozmiarach od poniedziałku, 
26 bm. Dalej urzędowo donoszą, że ruch tramwajowy 
we YYiedniu rozpocznie się w pomedziuiek, 26 bm., w 
całej pclai.

K R a DZIE?, W  MUZEUM WIEDENSKIEM. Teł. z 
Wiednia.: Dzienniki tutejsze donoszą, że w nocy na 23 
bm. dokonano w wiedeńskieai muzeum dla his tory i 
sztuki, kradzieży przedmiotów wartościowych, między 
inr.uni laski marezałkuwykiej cesarza Franciszka i Ka­
rola Lotaryńskiego, 80 genu,, i przedmiotów z kości 
słoniowej, wartości przeszło 20 mi'’ onów koron. Spraw­
cy mc'.n;: ni.

GRYPA W JAPONII. (Tel.) Donoszą z Tokio, że 
grypa rozszerza się ogromnie w całuj Japonii. W  To- 
kio zachorowało 2ud,000 osób, a 1700 osob unnera 
dziennie.

MIANOWANIA. Naczelnik państwa zamianował nad­
zwyczajnego profesora z tjdułem charakterem pro­
fesora zwyczajnego pediatry i w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, dra Ksawerego L  e w k ) w ! - 
c za .  rzeczywistym profesorem zwyczajnym pediatryi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie i padzwy- 
czajnego profesora archeologii klasycznej w Un:wersy- 
tecie Jana Kazimierza we Lwowie dra Kdmumlu B u 
l a n d ę .  profesorem zv yrzajnym archeologii 'dasycz­
uci Uniw-ersytetu Jana Kazimierza wc Lwowie.

Naczelnik państwa mianował dra Karolu M a l s  
b u r g a zwyczajnym profesorem hodowli zwierząt, zaś 
dra Kazimierza I i  a s ze  w s 1: i e g o  nadzwyczajnym 
profesorem miernictwa elektrotechniuznego w Szkole 
Politechnicznej wc Lwowie.

NA GÓRNOŚLĄZAKÓW: Stanisław Dlugoszewrki 1
Leon Schleięhkom 10 K, Bursztyn Mendel 20 K ; ucz­
niowie Y i! gimn realnego w Krakowie 52G K 22 hal.

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Joanna Geltcrowa 
KM K. ‘

OLA ŻOŁNIERZA W  POLU: Weinerowie 100 K; Dr 
Józef Gsbryelski im. J. Leszka Śladowskiego, właści­
ciela dro<'jfrvi we Lwowie. 2"4) K 

NA Za KLAD F. ŻURAWSMFJ- A. D. 5 K.
NA  UBOGICH; Nieznajoma- ofis.odawcn 18 K.
NA MŁODZIEŻ GÓRNEEiO ŚL^ShA: Uczemee g‘:n- 

r.azynm realnego im. król. Jadwigi 101 K  32 hal., M. 
L  20 K  .

D. * 101 '-KICH ŻOŁNIERZY INWALIDÓW: ^ra-
cownicy urzędu peczt. Kraków i S0? K  (zamiast wień­
ca na trumnę śp. Antoniego Miilego, zmarłego w Lu­
blinie).

NA BURSĘ KS. GOł SY W  ZAKRZÓWKU: Kazi­
mierz Sosnówek’ 250 K ziożone przez M. i B. I  am­
inów za-mnorzi nie skargi o obrazę czci.

NA ŻLj PKI IM. SIENKIEWICZA: Kazlmitrz So­
snowski 250 K, Możoim przez M. i B. Pamrnów, zł 
umorzenie -krrgi o obrazę czci.

NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZY W TOl U: P-a- 
ehwalski S.t. 10 K ; Z. K . 3 K, Biuro węglowe magi­
stratu 10 K  4C hal.; Komitet 1 . 26 K; Józ,cf Knapczyk 
8 K. zebiant w Myślonicach. Kr«.kowsk,e Koło Tow. 
nauczycieli S’ kó! wyższych 165 K, zebrane na po?’C- 
dzeniu swych czlcnków; M. K. R 20 R , Zofia Łęczyń­
ska (Przeciszów) 10 K : Klub Totcha w firmie M. Su­
ski 40 K ; ad w. dr Józef Gabryelski im. Loszka Śia 
alowskisgo, właściciela drogueryi we Lwowie, 250 K,

NOWY DOCENT UNIW. JAG. Minisi. wyznań rei. 
i ośw. publ. zatwierdziło uchwalę wydzia’ prawi mze 
go U. J.. udzielającą drowi Józefowi S u l k o w s k i e -  
m u vfi’uam legendi z prawa cywilnego.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Mie­
czysław* A n c z a k o w s k i. rodem z e.ydaczowa, o- 
trzymal na Uniwersytecie Jag. stopień doktora praw.

„SZOZUTKA“  N ' 4 chłoszcze w  rysunku naczelnym 
oraz w  w iim ach  J- Purego i St. Zbierz; Imuf-kO-go 
walkę marki polskiej z koroną. Dalsze rjcinv, poświę­
cone są tematom politycznym, jak bólszewizm i plebi­
scyt i wraz z tok stera, iskrzącym się od humoru, po- 
budzaią czytelnika do śmiechu z szarzyzny codzien­
nych przetvć.

„K R  AK. PRZEGLĄD TE ATR ALN Y“  przynosi w ze­
szycie IV  z 24 bm. na frontowej okładce por1 ret artyst­
ki teatru im. Słowackiego p. Loiterowej-Jarnińsidcj 
wraz z sjdwetką, artykuł wt. Perzynskiego pt. , Fu- 
bhczność premierów"**, spraw' zdani; z premier bie­
żącego tygodnia, obfitą kronikę teatralną, korespor 
(hoicyę o teatrze wileńskim,, felietonik o szopce arty­
stów z przytoezonemi kilku doweipniejszemi piosnka­
mi szopki —  wreszcie programy, afisze i repertuary. 
W części ilustracyjnej znajdujemy sceny z przedsta­
wień 1 wtrałnytb n  „Bagateli , portrecik p. reL Za- 
‘harsktej w roli Mary Leszczyńskiej 1 portret artystki 
teatru .Nowości*1 p Józef o wieżowej Zewnętrzna stro­
na wydawnictwa przedstawia się, jak na dz ^ s z e  
czasy, okazale. Cena zeszytu 3 K.

PEPERTUAP
M1FJSKIFGO TEATRU fMf. JUL. SLOYY ACLIEGO.

Niedziela, 25 bm, popoł.: ..Betleem polskie1* Rydla, 
wieczorem „Betleem pilskie** Rydla 

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO 1 F TKU POWSZECHNEGO.

Niedziela, 25 bm. popoh: „Dwaj złodzieje**, wieczór 
„Krzyżacy*1.

REPERTUAR „BAGATELI".
Niedziela, 23 bm. popoh: „Czy jest co do oclenia", 

wieczorem „Tylko sen".
REPERTUAR TE VTRU „NOWOŚCI".

Niedziela, 25 bm. popol.: „Wesoła wdówka", wieczo 
rem „Wesoła, wdówka" T

ia»»Tnro«WB*8«ąBlw «.g.wara*»i« gp: JUMUta  ittYWItWM

„ B a g a t e l a ” .

„T y fk o  sen". K/imcdya soJotlot. a w  3 aktach 
Louira Schmidta.

W  areanale kemedyewym lootara Schmidta, jed­
nego z nielicznych autorów sc-eni-oznych niemie- 
cJiich, którzy z irtwiotraini ewesni pracdioę-Yd &ię poaa 
granic; swej ojeayany, kowiwiya „Tylk-o sen" ma 
prawo zaliczać 6ię do bardizo zięcarue i pomysłowo 
‘zbudowanych. Mamy tu dv.a ściekające eie trójkąty 
małżeńskie i akeyę. pus^ozwą w- ruch tok zręczsiy. 
że konceptem takim nie pogard "ii'by z pewnością 
nazcoi tacy mdjstirofwie fatey francuskiej, jak C-ailla- 
vet i de I'T -.re. Rmuais nudzącej się pani Stobrin 
z kolegą męża* iirżyjiriMajfl Sporunholzem. zapku^ę- 
tawai.y oo-atecanemi konsekwencjami" w  p&wną 
ciupią itóc majową, zmajduje odpowiednik w wda- 
roiom-śtwie paiić GLzeli, równćoż nudzącej się żony 
poważnego profesora Hausmana* Gdy szanowny 
piofcsor odkrył zdradę, w ytoczył proco? o uwie­
dzenie żony Stabriiicwi, a pani Stą-brin, dowie- 
dzław.izy się tą dregą o wiandom&twie męża nie 
boz uczucia zadowcientia przyznaje się baz »k:aipuh' 
•mężowi, że tejzesamej nocy miijow-ej i ona z lameta 
mu wiarę Małżeńską z Spoaniholaem. Poni iważ jed­
na*. zręczna obłudnica zawczasu przygotowała 
grunt pod klgjnstrwo, opowiedziawszy już dawniej 
mężowi zdarzenia owej noc; • majowej w  foraiie 
snu, w ięc zręczny Spocathołz tok nakręca Stobri- 
na, żi- ten uwierzył, iż wiarolomstwo żony byho 
tylko oiicm. Na takim pomyśle rozc-iuita iekka ko- 
medya zaleca się żywą akcyą, przeplataną na pćł 
humory stycznemi, na pół enoCycznem.i scenami i 
epizodami, z których niektóre nazbyt przejrzyste 
dają komody i chwilami cechę frywn lncj farsy. T y ­
siące p od abnych przewinęło się już przez sceny 
aa-s/.e i znikło z powieraclrui repertuaru, nie pozo­
stawiając po sobie ani żalu. ani pamięci.

Frzj gotowanie sztuki pod reżysaryą p. Czarnow­
skiego miało cechy stiuriUaucści. Najw ięcej zuiute- 
reeowmnia budził p ie rw zy  występ p. Kazimierza 
Czynskiege w  roli salonowego aimuto. J;iko ko- 
clia-uek uwodziciel, n l -uy artysto przcdsta-wil się 
hufdzo Korzystnie, do czogo dopomagają mu dobre 
warunki. 1*. Czyń ki posiada głos sympatyczny, 
ruchy gładkie i 6pury już zasób aktorskiej tecnni- 
ki. Z roli SpormhoLza, Łrak-to w;i nej może nadto dy­
skretnie, wywiązał się na ogół bardzo dobrze.

Świetnym, jak zawsze, w  roli profesora Haus- 
manu 1-yl p. lYzywdar, w swej liolesnej rezygnacyl 
w obec ka/ ’Strofy rozbicia tbmiowego ogniska pracz 
lekkomyślną żonę. W  roli Gi-zeli zw ró c iła  na siebie, 
uwagę dobrymi wuirunkami i peiwnem zacięciem 
scenioniem. uzewnętrznieniem w  finezyjnej grze 
twarzy, p. Hańska. P. Czarnowski, jako uwodzii-cicl 
i zdradzony mąż, dobrae uzewnętrzni! ztfklopoto-- 
uii', a p. BdTiskn z brawurą, która wymaga dużego 
stonowaniu, odegrała rolę Stabriiuowej, mogąca być 
popisom tylko dla wielkiej „amo-reusy* scaniccnej. 
IV dro-br.ej rólce foiysica p. Kaliciński la ł  małe 
.'tryryo-zidc aliŁOrskiego c-pizo<iu, o jpwiaJtiym, peł­
nym prawdy typie. wp.

w ięce j dz.,cci, dl? w dotcców  lub w d ów  z p ię-  ̂
c iorg iem  dziec i —  100 procen t dc  1.000 Mk 
i 100 pnocent p ow yże j 1.000 Mk.

A rtyk u ł 2 posta.ua ria, że p rzy  oznaczeniu 
w ysokości p rocen tów  nałoży  uw zględn ić dzieci 
n ieletn io, nie zarab ia jące i bedące na utrzyma^ 
niu rodziców , do  18 roku zycLa, w łączn ie , dziec i 
z?vS. bodące jeszcze  w  z a k h d ic h  naukow ych , aż 
do ukończenia studyów , nie da le j jednak , niż 
do 24 roku ży c ia  w łączn ie. - *■:

A rtyk u ł 3. D odatek  ten nie nrzvsługu je pra­
ce wniknm kontoałf-owym , k tó m n  m oże być  
oedw yższon e  pobioranw pu-łoz nich uposażenie 
urr., Avne ty lk o  w  w ypadkach , w  k tórych  zaclio- 
<fci kon ieczna potrzeba, za uprzednią zgodą  m i­
nistra skarbu w  drodze raw izy i zaw'art*oj z  ni­
mi umMvy.

ZA PZĄ D  TERYTORYGW  FRONTU  
W OŁYNSKIBGO .

W a rs za w ;. 25 stywania, (T e l. w ł.) Jcuorałn.y 
kewfisairi rząd ow y  d la  teryitory-ó-w fi ontm wo- 
łyiiilkicigo i  podólsildego lliaLk^w jaz pm,7&tąpił 
do  o:|gajiitofW5inia zaiząfłiu cyrwKnęgo tyc ii e j om 
B jd ą  cno pod' wjzgł-ęcern adWtHi59tfir8<yjnyBn po- 
dziclotte rsa rw a  ek y -r i-  W ołym ski ze  stolico w 
Luck.ii f podoisJd z siedzibą w  Kam ieńcu Po- 
dcoSKim. CentiraJny aaazad tymoczaiseiwo rezynio- 
w ać będzie  w  W aa& aw ie . Ża-stiyo-ją koKiisa,rza 
jr-n^a-łnogo in ianoiwaoy EOBtal Eug. &tancc.uw- 
dki. r 1

S f r ] K  " ł  f  x5?. *
CścsKyn, 25 B ty”Knia (Tcfl w i.) 9fera'|k górn i­

kowi pa iiu jo w  dajiszyan ciągu. Ińrieiaij irsno 
z.j»eka'lai coniegtjza (połowa do  p racy  w  kopar 
n.uah, —  (PC połudna:' a a j i  jm z  ozie bandzifr 6ię 
ooigoToszył. W  catean za,głębin karw ińskiem  sto­
ją  liazmo oddzia ły  wo.skia cwookiejro. W yg ląda  
ono jak. o b fe  ipnzedi b itw ą. Z do tyie!liozaso weg-ł 
jcraeWegai stra jku  .'waioęić je ż  termi m ożna, ze 
nod-jożcan bezrobocia  yesu much anarchio tyczny-

O SFINANSOWANIE rKSPOR^U DO EUROPY’,
L  Amsterdamu ńmioszą Według „New Jcrk Ilerald**. 
amerTkarscy bankierzy zakładają prz.-lsiębiorrtwi 
(cie**n»e hou?») z kapitath’ ,/1 miliarda dłimów dlą 
sun cis jww,ia ek^.ortu do Europy.

STEMPLOWANIE W AL3TRYI. Tel z Wiednia. W 
dzisiejszym dzienniku urzędowym |>ojawiło się rozpo­
rządzenie wyKonaweze. zarządzające osieiaplowanu 
not koronowych i dwukoronowych w Ausu- i. Termin 
ostemplowania będzie podany w późuiejs? i czasie 

ZW YŻKA WALUTY  FiŃSKIFJ I RO jSKlEJ, 
TcL z BcrLiift ji id datą 22 bm.: ..Boersen-Couńer"' do­
nosi z Hel‘ingf.crEit że z nowodu nowegt lwrotu w 
polityce kuslityi wobec R. fv i sowieckiej, uaatąpili 
podwy żka kursu waluty fińskiej i rosyjskiej.

GdDOwifctlzialny redaktor
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

- Wvdaw*a: 

RUDOLF OSMAN.

N a s c s e s l a r s e
(Artjkaty w tym dziale nie pocboazQ <mi reoakcyi),

im ittiii Kri i  u  u  u * H i  i i  n  8*51 * i
Staraniem  •K rokow sk iego  Biura. K on certow e­

go  E . B u iaósk i* wY^Iąpi dn ia 10 lu tego  b. r. w  
sali »S o k o la *  z jed yn ym  koncertjem L eo n  H o ff-  
C ortilli, K rakow ian in , znany zaszczytn ie  u nas 
ze swoich kc nr ortów  przed  w ojną. H o ff-C ortd li, 
n ienvszv ten er oper zagran icznych , podczas 
wnjfi.7 śp iew ał z cgrem nem  powtodzeniem w  Zu- 
tychu, Berlin ie, N orytrilw rdze i Gractt. B ile ty  
są już do nabycia  u J. R u dn ick iego , L in ia  A -B .

(700

S K Ł A D K  I,
W  ad mi ni; tracyi „Nowia Itoformy" złożono:

NA MAZURÓW PRUSKICH: Z. K .  #30 X.
N A  RODZINĘ S1ŁROGĄ: Drowie Scelingerowće 20 

K- żarcia t oświetlenia grobu; W. Pawlikowska 12 K.
NA YYDOiVY I S I L ł OTY  TO LEG1GN1S AGH: Dr 

W. Wois.-giass 50 K  (nieprzyjęte honoraryum); Józef 
IiaJatek i Bolesław Nh-n-iiuwbki 10 K ; Y 7ilhrlni ricliel 
5 K  Ajbin ły ta  5 K; śtani?’ av' Till 5 K , Józef Gó­
recki 5 IC; radca Józef Górecki 10 K ; dr Michał Klaulj 
100 K. zamiast żvcztń świątm rnyeb i noworocznych.

NA KOLONIE RABCZAŃSKĄ: Karol b» cheiick 
wlasńeic-l Jonu hsndlowogo w Krakowie, 50 K.

NA KOM 'TTT V/AnMłŃSKI: Artyści teatru im. ST5- 
waołriejse 463 K, ccb m urzczt-nia śp. Galłowej.

NA GÓRf-Y ŚLĄSK: Cech nsdźników II 20 K ; ecch 
piekarzy 10 K; Zofia Mek.-ler 19 K

NA MAf lERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ* Girowska 
150 K  (nieprzyjęte btmeraryum).

NA CIUP1 Ą  ©DZIEŻ DLA ŻOŁNIERZA W POLU: 
C, K. Z. 159 K.; 'ż. K- 5 K zamiast życzeń nowego 
rcJtu); Zofia PonOdówra 20 K.

NA CZERWONY KRZYŻ: Z K . 2’"0 K.
NA W " ’ *WY I SIEROTY PO ŻOŁNIERZACH: W y­

dział Rady powa w Białej 300 K.______________________

D e d a t k i  d i s  u r z ę d n i k ó w .

W aisiawa, 25 styeinia. (PAT ). K o m is y 2, skar- 
bow o  - budżetoy a  i adutim istracyjna odby ły  
wTSfpólne zebranie z udziałem  m inistra skarbu 
P o  wysłuchaniu  dopuszczonej na obrady dcle- 
g a c y i u rzędn ików , uchwaliły kom isye  rządow y 
projekt ustawy w  snrawie przy znania nadzwy­
czajnego dodatku drożyźnianego urzędnikom  
i funkeyonaryuszom  państw ow ym , egzeku to ­
rom podatkow ym , fu n keyo :i irvuszom  ko le i poń- 
stw 'owych, nauczycielom  szkó l po wszach n> eh, 
państw ow ych  szkół średnich, sem imaryów nau- 
czycie '3k ich  i prepeinnd, oraz szkół w yższych , 
począwszy od 1 stycznia 1320 roku aż do czasu 
uregulowania poborów  służbowych. Uehwnła 
kom isyi zaw iera  pod tvyżkę 1.0 procen t k w o ty  
d la  p ierw szej k a tego ry i p łac, w  pro jekc ie  rzą- 
dowYTro w yznaczonej. P rz y ję to  da le j sze-eg  re- 
zo lu cy j, zaw artych  w m em orya le  m iędzyntiui- 
storya incj do leg.tcy i urzędiukór/ państw ow ych , 
oraz rezo lu cy i posła Sm u likow sk iego o zró­
wnanie depu tatów  urzędn iczych  z deputatam i 
w o jskow ym i, dcogą zm niejszen ia tych  osta­
tnich.

N a d zw ycza jn y  dodatek  d rożyźn iany  p rzy ­
znany jes t w  artyku lo  1 projektu  kom isy jn ego  
w  następu jących procentach ud zasadn iczego 
m iesięcznego uposażenia w ra z  ze  w szystk im i 
dotychczasow ym i dodatkam i d rożyźn ianym i:

D la  n ieżonatych n iezam ężnych , lub żona- 
tyc li i zam ężnych bezdzietnych , o ile  ob ie stro­
ny pob iera ją  uposażenie ze  skarbu państw ow e­
go , oraz zam ężnych, o ile  ich m ężow ie, jako  
osoby w o jskow o, o trzym u ją  w  m yśl ustaw y 
z 12 czerw ca  1P19 roku doda tk i na żonę i d z ie ­
c i —  ( :5 procen t do l.Ot/J M k  dotychczasow ej 
iKUisyi, a ponad 1.000 Nflr — . 6C procen t. D la  
żonatych  i  zam ężnych bezdzietnych , łub z  je- 
dnem  dzieck iem , d la  w d ow ców  lub w dów  
z dw o jg iem  dziec i — • 76 p io c en t do 1.000 Mk, 
a 70 procen t p ow yże j 1.000 Mk.

D la  żonatych  lub zam ężnych  z dw ojg iem  
dz,ioci„ d la  w dów  lub w d ow ców  z tro jg iem  dzie ­
ci —  85 procen t do 1.000 Mk, a S0 procen t p o ­
w y że j 1.000 Mk,

D la  żonatych  lub zam ężnych  z tro jg iem  dzie­
ci, d la  w d o w có w  lub w dów  z  czw org iem  dzie ­
ci 05 prccen.t do 1.000 Mk, a 90 p rocen t p o w y ­
że j 1.OO0 Mk, .

1 D ła żonatych  i zam ężnych z czw org iem  lub

ZssfieJteo isy&Drcze i r M a y t ó ® .
Londyn, 25 Stęjoznia (P A T ) .  A g . Centralna 

podaip : W y b o ry  d o  rad gm innych w  Irłamdyi 
wyidaiłty oyram ny mścicm irlaindzikiey pa rty  i nie- 
ząyHBłoóui- i  sinfernistióiw. N ie  ty lk o  Dublin i 
potaklniowo (znwhoinie łtraliatwa.' loictz ta,lóżc i 
piowinicya' Urister pu zynksła  kTab.dzikim nacyo- 
naiiso&m w ie lk i sukues wybuSNey.

Churchill grozi dymisyą.
W iedeń , 25 stycznia (PAT ) słfessaryro*- do- 

nusi‘ tz Londynu , że ininłater w o jn j Churcfeiśl za 
nrae^za dym isyonow ać, je że li L lo yd  G ecrge  roz­
poczn ie p o lityk ę  poko jow ą  w o o ec  ł io s y i  so­
w ieck ie j.

S. nerySa zrzeka Le luyi Bijemiejo.
Paryż,, 25 s tw rn ra  (P A T ).  Haa-ais. Parta Naj- 

wydaza za fro to k o ło w a ła  zrzeczen ie się S tanów  
ZjcunoiraonyC'2 u Jda iu  w  ok rę iach  w ojennych  
i ntałei ya le  w ojem tyin , k tó ry  ma aostarczyć 
tiiepTzyjac*eI,

ib ra jen fa  m ęskie  Francyl.
Paryż , 25 stywTuńa (P A T ).  ITavas. Ra-Ja mi- 

iiśstediw l|ja.ńcn.iisjiMh pod praewodniiciUR^nł Poin- 
caireyo upowarżniła. m inistra skarbu d o  przed ­
łożen ia w  Izb ie  budzeni na rok  1920. Budżet 
obejm uje ,po'zycye na w ykon an ie  6 krążow n i- 
ków, pro jek tow anych  w  r. 1912, oraz szeregu  
łod z i pa tro low ych  i 12 kontrtotrpedowców .

P h t m c r i & e - w t t e h k g ,
’ ,V?rgzawa, 25 sty^izuto (P A T ).  Radi-otcle^ram  

a Pp»ayża. [pod datą, 23 bm.:
W  w yw  iadzie  z wio blipiracown iikhTn »Tw ne- 

•fa«, prezes m in istrów  MiLlorajid oSwiantozył, ze 
jest njeabęcfauam, aby w  p o lityce  zew nętrznej 
F ran cy ! i A n g lii pan cw a ła  harmonia W a in em  
jes t rów n ież dra piwyszitoścl św iata, aby  ta hau 
x u n i  by ła  urnsymana ł v  ja »cu ior a. O o do te- 
po ja k  i  ao do w ie lu  im .yid i ąuraiW po lityka  
HKr,i6łro rzątOiu niicostn s ię  n ie  h ijdsw  -’óżaii?a od 
p o tty ic i, p row adzon e j prac gŁfcmet p. Cle- 
nsenoeau. Obysłwa pansiiwr m a ją  pnaed sobą 
oibiEytnra u  danie. W yw ałaz.y ll& ny rameku p o ­
kó j. Jesteśm y w  m ożności iK rtyn im ia  tego- po­
koju  faktom  żyfwyiłi YYierzę r r ś - e w iz m s tz e ż e  
jeże li będziem y fko"z.Yśto ć z  w ie lk ich  izapasów 
życz liw ośc i wiza^gammej, je ż e l i  bę llz iem j’  roąpa- 
fcrywalŁ w sze lk ie  sąjraiwy, o żyw ien i diuch-em 
przy jaźn i i szcrzerośei, n iem a z a d m la , któro- 
gobwśruy n ie  b y li tadcAn. w spóln ie rozw iązać. 
Usilownaiia, m o je  będą zw rócone do  togo . by  m e 
ty lko  u trzym ać stosunki j>nzyja,zaie, lecz by  je  
je*ńc®e u łatw ić.

P l S s i  i W i  s r f 3 P ' Ł  r p .  W s i .
W iedeń , 25 st.yz^nia (P A T )  Dor-ośzą z  H a g i: 

K om isya  Izb y  hwendc-rskio' zaakce;i.,!w>wala od ■ 
pow iedź rządu holcndertUdego na żądan ie  k o a  
1 ic.yj1 w  spraw ie w ydan ia b y łego  eesam p W il  
bekną. Uchwala, ta , odr La.wia,jąna w vdan ia . na- 
suj2>ifa więfkiswoscią dwóicL trzec icL  g ioców .

W  poniedziałek, dni? 2 f b. m , o godzinie 
1P rano, jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
cdlm dzie sic w koście le  N a jśw  P. Maryi 
w K rak ow ie  K A B U Ż E N S T W O  Ż A Ł O B N E  

[ Z3. duszę ś. p.

-  o n j s r a  t o J Is f a
ń p o leg łego  w  obrome Śląska Cieszyńslrtego.

Poszuku jem v DV/OCH M ŁO D Y C H  U R ZĘ ­
D N IK Ó W  DO  E K S P E D Y C Y L  —  Zgłoszen ia 
osobisto m ięd zy  godziną  6 a 7 w ieczorem . Biuro 
spedycyjne »Ś P E D O rO L « ,  Krabów, ulic? Flo- 
ryańska L . 25 ' 809 2

lid H e n ń k
rządownie autoryzowany 

INŻYNIER  C Y W IL N Y  i BUDOW NICZY  
W  K RAK O W IE , ULICA W O LSK A  L. 3, 

1209 ( "E L E F O N  1209
projektuje i wykonuje budowie lądowe i wodne, 
drogi, koleje, mosty. Rekonstrukcye oudyukóyi 

fabrycznych i mieszl dnych. 
Godziny bniBK wec od 10 do 1 i od 5 do 7. 8i0

W A Ż N E  
D LA  P  T. KUPCÓW  i PRZEM YSŁOW CÓW ! 

POLSKIE BIURO SPED YC YJNE

S. ElgpHez i
KRAKÓW'— PODGÓRZE, UL WTEl ICKA 14, 
T E L E F O N  3032 T E L E F O N  3C33 

Uskutecznia wszelkie p-s-wozy towa­
rów końmi i sumoclioc auii po najnK- 
szych cenach. Zamewienia ustnie lub 
telefonicznie orzyjmuje §1? od godziny

4 Mi do 7Vn wieczorem. 840

K AYfIENTCA w Śródmi tociu z wolnem mie­
szkaniem ZARAZ DO SPRZEDANIA  przez Siu- 
ro F* T uriińskiego, Podwale 3._____________808

K IE R O W N IK A ' inteligentnego i energicznego, 
BILETERÓW  i B ILFTER KI - * . 

do zajęcia nopob dniowego przyjmie z a r a z  
KINOTEATR  *SZTUK A« 1 

KR.aE Ć W  ULICA ŚW. JA N A  6 KRAKÓW  
Zgłoszenia w kancelaryi Kinoteatru w godz* 

_________  rach witczorc wycij. - 822
O K AZYA ! i • OKAZY Al

STRZELBY PIERW SZEJ M ARKI 
' — prawie nowe

3 D W U NASTK I, yv tem jeden »DRYŁINQ«t 
z nabojami, zaraz do wymiany za zboże, !ub do 
sprzedania u Tomasza CEZARA w  Nowym §ą- 
C7-U, ulięa Młyńska, dom L?ks3. Pośrednictwo 
569___________ niedopuszczalne.

m a m u s i e , b a b u s i e , c io t e -c z k t  
I  T. P. K R E W N I  

radzi będą wiedzieć, ie  u nas jest jeszcze do- 
stateezny wybór LA LE K  OD M A LY C P  DO 
W IELKICH . —  Specyclnie z b l a s z a n e m i  
głowami, prawdziwymi w-fosami i w krakow­
skich strojach. R ów »ez  zabawki dla chłopców 

i dzkwczatek. 825 5
Układsnki. matadory, koniki, woreczki, aa, tz 
ki, drukarKi, mebelki, serwisy i Ł p. Przeważrił 

i włusneifc i krajowero wyrobu. 
K R AK Ó W  IŁ IC A  W O LSK A  1. KRAKÓT5

l i r  & y p u a i2£
L r  J ó z s l  f o ź n l i l e i r s k l

prowadzą kancetoryę adwol-acką w s p ó l n i e  
w Krakowie, ulica Wolską L. 11, Telefon 1151.

696 3

* SfcURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. $
’ z  dnia 24 stycznia 1920.

ofiar. iąd.
Akrye baaKOwe:

Bank Przemysłoi-y G1A*—  640*—.
Bank Hipoteczny r J0‘— -  *—
Bank gal. dla baudlu i picem. • 535'—  615*—

Tr-.n.-akeYa 000'-^
Gal. zit-iii. Bank kred 4 .0*— 51t -
Pal. ludory Bank dla rolnictwa i handlu 28C*— —*—

Akcye Tow. handl. i przem.:
Polskie ‘1'ow. hardlowe 430*— 490*—

Transakcja. 461*— 475(—
.Górka,’ fabryka ciraer.U; 1 1075*- 1 ) 2 ;,--
Gał. atc. Zakiady górn. Siersza 1975*- 297a‘—

. Tranwdłcra 2000 -  2050*-
Waluty: i -)

Ruble carskie pu 100 rubli i 250*—  240*—
Transalcera 265— 233*—

Rublu carskie po 500 rub': .263*— £45‘—
Tranzakcya 238— 23t:50

Czeskie korony 4 ł »b ---------------------- ----- ’—  —1
Tr.insflkey:. 203*—

GDAŃSK TERENEM C l SPANSYI " ANGLO-AME- 
JYKAŃSKICH. „Danziger Zto.“  donosi, że jen. angiel­
ski Rabiland, wyraził się, i i  Gdańsk, Bjoka i Konstan­
tynopol obrane zostały nr teren ekspansyjny dla ka­
pitalizmu anglo-smerykaAr-kieei.

SPADEK W A  H ITY ANGIELSKIEJ. (Tetef. wł.). 
' Z Ilagi donoszą: Spadek kursu w alnty angielskiej tn. a 

dalszym ciągi'. YV Nowym Jorku z;, lun; szterlin- 
gów płacono 3 dolary 63 centy. W  Łolandyi 9 gulde­
nów 69 cent. Jestto najniższy, dotychczas notowany 
kurs^szterlingów

N in iejszom  zapraszam y P. T . C złonków  m» 

W A L N E  ZGROMADZENIE  
STÓW. W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI W IE L ­

KIEGO K R A K O W A  
k tó re  odbędzie ssie dma 25 s tyczn ia  1920 roku, 
to je s t w  iuertzłeię, o godzin ie  4 po poiuduiu, 

w  sali posiedzeń Rady m iasta 
a w  razie  braku kom pletu o  godzin ie  5 po połu1 

dniu te g c  stuniego dnia. 1
Stowarzyszenie właścicieli realności Wielkieg< 

Krakowa. 783 2
W icep rezes : * ,.f . ^  . P r e w

Dr J. Steinberg. ’’ D r L. Schneider.
Sekretarze:

Dr Kazimierz Ostrowski. Ke;—yl Askenase

K U 0 S 2 J Q

złe to. srebro, platynę, brylanty, opiłki, orar 
odpadki złota po najwyższych cenach. 223 12 
S VOGi*ER, KRAK Ó W , UL GRODZKA L. 3!.

Specyglista CHORÓB NERW O W YC L

H]n» T a d e u s z  ia i i łS -a ń S k i*5 t
Kraków, ulica Basztowa L. 3, Teł. 575 

przyjmuje obecnie oJ godśhy 2 do 4 po połnd-
750 4

Fsriy Jóloryf
tło własnoręcznego ufarhcwania maferju, tą 
bezsprzecznie lepsze od wszelkicn znanych nt 

rynłcu farb niemieckich.
Dostać, można ty aptekach, składach aptecz­
nych, kooperaty~>vach, składacli farb i mydlar> 

niaeh. 113

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
S. YOGLFR, KRAKÓW , UL. GRODZKA L  3f,

A  * € i I E L S K S  € e l c : ^ I O rk, F l £ i S W » 2 0 E l Z Ę D N ¥  Z A I Ł Ł A D  tv2iA% ViECS4i i  w y f e r o s a j e  p o d ł u j  i i ( t ] a u t v a i 2 . e g ©  p r / e p i & u

M M Ł W L m a na sliladzie ’ SM ITSR a UPHER in u n d iB ir Y  O f lĆ ® F S b l® «
UL. ŚW . R3AHKA 20 (RÓG EL0RYAŃSK1EJ 357 ^



N O W A  R E F O R M A Poniedziałek: 26 Styczni?. 1920

i 'fr RCio^e m ałte^s iw o 
poszukuj. miejsca strozoszwa lob 
1 1P0| odpowiedniego. Zgłoszenia: 
Tózef Kaścik, Dąbie 5, Kraków. 

782

l Fortepian krótki
bardzo doDrv, do sprzedania. Sap, 
Wieliczka, Rynek. 781 1 2

t  W3jćJnika
■i kapitale w okuto 7->.000 K praso 
koję do uruthoiniep a świeża wy 
stawiontj fabryki, mającej świetne 
widoki rozwoj a. Współpraca wska­
zana. — Zgłoszenia pod .Pew ay 
(Kies **}“  przyjmuje Aamin-strscysi 
„Nowej Reformy*. 786

WDIa z  keru farfem
paraże-n, ogredeai i ewentualnym 
mieszki a iem dla kop ic e  ro- do 
iprzedaaia. — Osobisto zgłaszania 
tylko roważnych reflektaatów mię­
dzy 10— 11 rano, 4— 5 po pj/ndniu 

UL Cz-.rnowiejska 55, parter. 
769 a 3

i

\

U.RZAD OSADNICZY w Poznaniu
(dawniejsza Komisya kolonizacyjna) m 1 3

zawiadamia na tej drodze, że obecnie nie ma na sprze­
daż gospodarstw z budynkami, i dlatego radzi inte­
resantom zaniechać bezskutecznych, z wielkiemi ko­
sztami połączonych podróży do Poznania i Wielkopolski.

Kancaiarys a M a c k a
takia na prowincyi ooejraę natych­
miast. Zgioszonia z podaniem wa 
t u i i i : p o d  „A d w ok a t 35“  przy, 
m je  Admiii. „Nowej Refoiiay*. 

791 l  3

fbłopta do nosiasl
w  wieku ni lat 14 do 16, przyjmie 
Bank obrotowy Rynek główny 8 
Zgłosi i należy się ze ś wiadectwa 
Bli między godz. 9—10 przed poi. 

793 1 3

i Mundury
foiśie według ostatnich przepisów 
wojskowych wykonają ze znaną 

dokładnością

Hojtasz i Wołkowioz
przed łr-i Bac’i  1 Yehl, E ra *ów ,
hi. Pod x ale L 6 . —  'ioiefun 3346 

791 1 2

POKOJU
pi*szukajs akademik do dziennego 
ożyw- ii? iJi nauki. — Zgłoszenia 
pod ,M. ft. 80 “  przyjmuje Admin 
„Nowej Reformy*. 797

M u n d a s i t k i
kat. poszukuje adwokat. Zgłoszenia 
-od , Adw okat V W J przyjmuje 
A.dmir „N. Reformy*. *799

Ba grafit
MU IZ d o -n  z  komf., Dz. IV  
i majątek. W iadom ość w  fean- 
celary i ad w. D i a M n a s i l a ,  
E j ’ak óv , ul. Karm elicka 15 
od god.i. 4— 51 /a, 735

Bonk Przemysłowy,
przyjmie kilku zdolnych, ratyaao^aesych

DrzecnlRćcj da iM a itey i
I kerespwioneyi

Polaków.

Reflektuje się ty lk o  na siły z odpowiedniom 
wykształceniem teoretyeznem i z odbytą dłuższą 
praktyką.

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie, 
z odpisami świadectw (bez załączenia oryginałów), 
wraz z podaniem odbytych, studyów i praktyki, 
jak i referencyj, warunków oraz terminu wstąpienia. 

Posady są do obsadzenia zaraz.

720 t  6 D y re k e y a .

Possulrolą
umodzieli vo , riityoor-anego, poi 
tno-niemiev kiego b^respaeden te 
(ki). ..eflaktuję tylko na pierw 
szorzędm i lłę. -  Zgłosz.ni* pud 

. i  TO 1 ) t i in ic n e “  przyjmuje- 
Admin. ,N Reformy*. 80ó 1 U

Łięyfiasya
rcchomiśc., przeinaczonych dla Ar 
cybracl wa Miłusierdzi), odbędzie sit 
w# środę dnia 28 b. m o godz, ć 
po południa, w domu przy ulicy 
Kanoniczej 16, I  piętro. — Udzioi 
w licytowania rastizeżony wyłą 
ocnie d a katolików. ' 8 ( 1

k la t k a  & lf Łnląi
przyjmie m>ejsce msiaki. Zgłasze- 
nia lisccwne pod przyj
mu,# A iminisiracya „Nowej Re,'i* 
n>7 *- 803 1 3

i i i ii1 i i
polsko-niemiecki w  dziale ra- 
cm nkow yra  znajdzie natyeh- 
ma&t nm itszczea ie n * do- 
Orych warankaca w  cetral- 
nem t ia rze  ra fin ery i W. S ia  
wiarski Se Cc,, Kros?* 
(M a łopolska ). —  A p ro w iza c ja  
zapewniona. 633 4 i

Byłe kisrcwniczki
filii gorsetów H. Schmeidiera zało 
*yły praeuwnę gorsetów. Gorsety 
wyrabia się według najświeższych 
brukselskich i francuskich modji 
f  aajlepsłego matcryału; również 
opaski i staniki. — Przyjmuje się 
roperacye. Z poważaniem 
ftloairy Ł tutlaa, Grodzka 5 ,1 p.

728 4 4

K o p ię
dywan w dobrym stanie 3X+- W ia­
domość w Biurze dnenniŁow Blo- 

chowej, ni. Iw. Gertrddy 23. 
774 2 3

h sMiis Sfiisluej
łnaie/.iono płasz—. damski, czarny. 
8 buciki damskie i czapkę wojsko 
wą. Dotychczas nikt się nie zgła- 

»zo. YV og-odzie Strzeieskin 
769 2 2

Zamknie i i  SMhiię
3o HP. na kocioł parowy każiegc 
eystomu, o powierzchni corajmniej 
fx> m>. Zgłoszenia pod „ lo k o m 5>- 
b ila *  do Bi ira ogłos*eń reiiksa 
Statte.a, Kraków, ul. Grodzki 13

668 3 3

■-—J- y »  ■ J NI HWi
męską i ^aniską, obuw;e. Zawiado- 
n  lenio pisemne luo ustne. Na żą­
danie p zyehodzę do domu. Interes 
chrze cijański. Dreilerowa, ulica 
Bhęaepaaska 6, I p., \tr oricynźe. 

,  ,  737 4 10
W*-

BUSKI, brodawki i skórę 
zgrubiaj na pode­

szwami bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa KLA9I0L

wyrób, farmac. labor. , ,A ® . E O W A Ł S K E 11 w  W a r r z a w ie .
Sprzedaią wszystkie apteki i składy apteczne. — Uar.ow a i detaliczna sprzedał w  K rabo  

wie: w  aptece E. Wiszniewskiego, ul. rio iyańska I. 15. q

Zu wi a d o m i  e n  i e .
Zw ihzck  handlowo-przem ysłowy W© F U S “ ,  Spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością, w F ia k ow ie , ulica D ;etIowska 57, zawiadam ia 

Szan. P . T . Konsumentów, iz  objęta przez Liego w e w łasny zarząd

fABRW MIODU „ZAGIOBA"
j io d j^ ła  n a  n o w o  ru c h  1 u sk u te c zn ia  
o d w ro tn ie  w s z e lk ie  z a m ó w i e n i u .

Adres  dla zamówień:

F a b ry k a  m iodu „ Z a g ło b a " , S p .z  o g r. odp.
w Krakowie, ul. Diet owska 57. 752 2 2

Too. S.HC. fuflfyll lizu s
b» i—   flostsrezy "i najkrótszym czasie:
toSkiwźw ze ste/I „Sk&dy**!

i  ź z l z z a  I s n e a o ,

Ml, HaniSaźy i osi holeiompcli*
kó łek l i  wózMw kopalnianych, 
katach czei-ł aż d3 najy/l^ksz^ch rozm^srf^, 
t j f  c i  f i s i g n ó i f i i  d l a  c e m m t u ,  

kół zęF laf̂ cfe eila fkansims?! i ^szó^i tmmw&imwh
i {. STe »

a-wfaiiAiHgE &Mztepps9 i prelekty m Mnm.

Biuro iaiyniersKlo, Sfrckóe, ul. ko. GerMg 2
Telefon Hr 3524. 91 6  10

z komfortem, w  śródmieścia, 
go tów ka 350.000 koron. Z g ło ­
szenia: Biuro parcelacyjne,
ul. G rodzka 26. Tele fon  3-114 

757 2 3

Ula
3Iin o b.iku emnrowuiła do ciopów. tak rwanego iluszcru  

Tovot a (Toyotefett) i bez metalowych panewek, rwanych lagrami, 
można utrzymać ruch galru i nadal według systemu Albrochta, 
dobrze doświadczonego już przez 2 Jata, bez wszelkiej rcperacy na 
czopach, — Wskazówek i rysunków udziela J Ó J C l A lbrecht, v.trc- 
misuz tartaku i kolei leśnej firmy X. Ph. t(le3 iao 0r w  R rec ficw i* 
Coch, Galicya. 721 2 10

Sfiarya m a tu r^ c z n e  i  r z n p e łn ia fą c e

^ H y i Ł S  *
K r a k  ó w , n i. G ro d z k a  32 , I# p ią tro ,
^Kierownik fachowy przyjmuje od 3—4 po południu, w niedzinę 

święta od 11—12 przed południem; sekretaryat czynny od 9—1 i 3—5).

I Sursn 3imnazya*ao, rerlne i sam iaaryalne 1-roszce  
i 2»letmr,

II. Kursa pólrocins dla reprobc nruaycb.
1U. (turs.i pr.ygotov.av.-ozf do 031. l  kliKy V. i VL
IV. Kursa wydziałone dia P. T. nuucz^oielstwa.
V Kursa korespondencyjne (dc wszystkich powyższych grup) 

umożliwijją doktańae i szybkie przygotowanie do egzami­
nów zapomocą miesięcznych instrukcyj i sprawozdań z mze- 
biegu nauki na gurasch zbiorowych. 755

Ucsą pro! eeuret^ip szkćl órediDch i s« r. Jn irył u nL.rCtyc.
Wszelkie informt cyo i prospeUta tęzpłuirie.

AKryJne Tawsraystao elektryczna
p t ó l t i  M o  . f l l f ! ' ,  i  y i i l l i S S S i ' ! ,  Kr?kćw, Demlalkarsla 3

p s s u k d f e  h d ły t ih m id B i:

E z ż i j r a ie r a - e ie l ie fo fs c h s ik n  z dłuższą praktyką w  pro­
jektach i montażach;

I  a k tu .v zy E )y , obeznanego z m ateryałam i elektrotechni­
cznym i i posiadającego dłuższą praktykę; 

Buchaltera (ki) pomocniczego (e j )  689 3 3
Szczegółowe oferty, zaooatizone w curriculum yitae i odpisy 

Świadectw, z podaniem wysokości żądanego wynagrodzenia, należy 
nadsyłać na ręce Byrekcyt Osobistych zgłoszeń nie przyjmaje się.

L. 758 W. II. 779 1

O kręgow a Kom enda policyi państwowej w  K rak ow ie  
zakupi następujące przedm ioty:
I  w óz z drabinami, 
i  „ csężai owy,
1 „ platiorm owy,
1 powóz (u żyw any),
1 b ryczkę na 1 konia (m oże byó używana),
1 ręczny w ózek  (m oże być  n ływ an y ),
5 uprzęży (m ogą być używ ane) na 5 koni,
1 auto ciężarow e z przyczepnym  1 (m ogą być używano, jo  

wozem > dnak w  dobiym  stanie
1 auto osobowe J i dobrej m aik i),
6 maszyn do szycia  kraw ieck ich ,
3 maszyny do szycia szewskie, a m ianowicie: 1 zw ykłą, 

1 o lk ła d ó w k ę , f l  cy lindrow ą; p izyb o ry  k raw ieck ie  dla 
1C krawców.

O fertv  wnosić należy z podaniem cen do W ydzia łu  
gospodarczego Kom endy okręgow ej po licy i państwowej 
w  K rakow ie.

O s o b a  s ta r s s a
v. d.wa. Inteligentna, obznujomiona 
dosKouale z gospodarstwom Homo 
w om i wiej8kiom, znająca się do 
brze na kuchni, poszukuje odpo­
wiedniej posady do samoistnego 
prowadzesia domu — Zgłoszenia: 

Helena Nawrocka, Pizsworsk. 
764 2 6

BUCBAL?EB&
obznejmnior.ego z korea-jondeli­
c ja  i»isl?Aq I iiiaruiec.ką, n»- 
sznkjje większo przedsiębii.reiwo. 
Posada do objęcia zaraz. Zgło>zs- 
n'a poi „b:i iO d łie luy $ o  Hium 
ogłostefi Foliksa Stattera, Kraków, 
dl. Grodzka 13. 771 2 2

Apteka w Jasienicy
poszukuje espirarir-a (ki) z rozp-- 
czętą prakty :ą. ' 763 2 2

K u p u j ę  g a i d e r o b ^
miską, damską, używaną, oraz obu­
wie, — Zawadomienie korespon­
dentką: Dobrowolski, Kraków, id. 
ii koi: iska L 10. . 197 15 “ -D

Co sprzedania
b.elizna płócienna stolow a, na po­
ściel, firanki i ręczniki. Ul. Bato 
regc I. 18, 1 piętro, naprzeciw 
schodów, od godz. 11--6. 77E 2 3

poszukuje z ir a z  Zarząd dóbr 
Poręba Żegoty , p, A lw ern ia . 
Zgłoszen ia piśmienne z załą- 
czoulera odpisów św iadectw  
przesyłać pod powyższym  a- 
dresem. Podauia nieuwzglę- 
dnione bez oduowiedzi.

478 6 6

Ban ,ażo rupturoir* 
aa sprężynach lub 
aa taśmach gumo-, 
wych. Opaski briu- 

* A  66no na gumach dla 
l \ . , .  -A ą  pań. Baudażeikrąż- 

T . i '* ' ki przeciw wypa- 
dwfuu macicy. L’an- 
dai.o przeciw wy­
padaniu kiszki od- 
chodowej. Bandaża 
na latającą n :rkę. 
Dla osłabionych na 

pęcherz mężczyzn i kobiet, moczni­
ki gum iwe do chodu i podróży. 
Pońctnchy gumowe i oUa/yezn# 
owijaki na żylaki nóg. Prost t zy- 
maczó pr.-eciw zgarbienie i t. d. 
IW. la. I  oieozok, Sambor 3, Mało­
polski.. * 81 12 20

Kupuję garderobę
męską, używaną, w lepszym 1 gor­
szym stanie, płacąc najwyższo 
ceny. Zawiadomienie korespondent­
ką lub U3tne !o L, Schaiat* i, a- 
kóyr, uC Siicro ca 22. 572 9 <’•

Nowo otworzony

Polski hurtowy skład naczvi) kocheunych:
em aliow anych , cynow anych  oraz m eta lporcelany 4-

Dora bandiowy „ P O L T Ę R R U M " ,
y W a r s z a w a ,  n l. Z ło t a  L . S7. ł

S p r z e d a ż  e m a lii  I - g o  i 11-go g a tu n k u  n a  w a g ę .  v  

N a jta ń s z e  ź ró d ło .  803 i 2 t

r^natorlam sexuoMunf,

W A Ż N E  b l  a  R O L N I K ®  W !

Wskutek trndnośri w otrzymania towaru i przeszkód 
k -.tnuuikaoyjaych, rafkfitąr P. T. B.oinikom zn w e z a s u  
zaraiiiłdać c tę śc i x?spasoAvc d o  flia sz jn  żn iw -  
nyfifi i n tloeat ń p a ro w y c h , oraz p rz e s y ła ć  do  
n a p ra w y  k o s ia rk i  i ż n iw ia rk i.

Przyjmujemy także ju ż  4 e ra z  z a m ó w ie n ia  n a  
g a e n fl is r y  m liu ca rn ia n c  parowe i mo arowe.

S y a d y k a t  r o ln ic z y  w  K r a k o w ie
i  (Te cfoa działu 205)

F i l i a  w e  L w o w i e  (p la c  M aryn cU I L . 10 ).

639 5 0

sprzedania
kilkanaście kamienic w Krakowie, z ogrodem i mieszkaniem w  Tarno- 
ao!a, realności z ogrodami w Zako.iRnem, Chrzanowie z kamfor* m, 
Radziszowie, w Wielkich Drogach z polem, w Sidzinio z polo-, la: 
koło N. 8aoza, majątki rolne, przemysłowo i lasnwo. — Zgłoszenia; 
B iuro T. l2,4rlIćsV le?jc1 U ranów , nl. S-odwals 3. 770 1  2

Pfyi y gramofeucwD potaniały!
Pierwszy krajowy skład gramofonów

JÓ Z E FA ’ WEKSLERA
W ARSZAW A

Generalne zastępstwo na całą Polskę:

The Gramophone Company Ltd w Londynie
poleca w największym wyborze: gramofony i płyty najnowszych

LWÓW

zdjęć. — Zamienia się stare ph ty. 71 6 6

Jl O

jorarliśia D-ra $ftarc!słav’i  Korkiswicza^
lekarza-specyałisty 

W KfS&ifBWlS przy ul* Batorego 20
Zclires d z i a l & l n o ś b i  tej Poradni obejiiniije: 
wyodrębnienie różnyeh chorób w w n ę i r m y r ł  
(płucnych, sercowych— błędnicy— otyłości— i t.p .) 
wzgl. n e r w o w y c h  na osobną, n o w ą ,  gałąź 
prak^sri lekarskiej w dziedzinie t y c i a  p ł c i o ­
w e g o ,  u&zwaną „PfiCl^W NISTW O" czyli „SJKSUifi 
k S  J " .  Choroby weneryczne i choroby kobiece 
wyłączone.

Słozpoznnwanie chorooy i prowadzenie lecze­
nia opierają się na uwzględnianiu takich czynni­
ków [ak : psychoanaliza, otrzymane wychowanie 
obvrzajćw  i doznane przejścia życiowiss dase r it-  
iesc® (antropologiczne) i duchowe ipsychLtagiGzne}, 
i L p .— Leczenie jest o k r e & c w e o i .  Laźnyish po­
rad m e udziela się. 21 5 o

tafcie
resztę nakładu cyklu  „Luźne osnowy ze siirłyów nad 
tyciem p łc iow esn1’ D-ra S. Kurkiew icza, lekarza życia 
płciowego. D o nabycia u a u t o r a  w Krakow io, przy ul. 
B a t o r e g o  2 0 po cenie 3 4  kor. z przesyłką poczt.; nale- 
żytość uiszczalna z g ó r y .  T reść  aktualna, oryginalna, 
z mnósewam naukowych nowości —  poroszone najrozm ait­
sze spraw y ży c iiw e . W ydan ie  drugie n ieprędko się ukaże

Te z m ł o d y c h  p a n i e n ,  które mają zamiłowanie fio nau­
kowej wiedzy płciowej wzgl. chcą w swoim duchowym posagu wnieść 
do raałżhiisiwa konieczne uświadomienie płciowe, zaproś,sam do wyna- 
gradzalnego w s p ó ł p r a c o  w n i c t w a  w zbierani; n.aterjału Jo 
odnośnych międzynaiodowych n a u k o w y c h  wydawnictw. Uprzejm:- 
wyjaśniam bliżej Drży o s o b i s t e m  aąłfesąeniu się do mnie. 22 5 0

KflS- -żi
§*>■{¥ '2 p * t g £ S y ' ' s f

O r t f c m d ln a
f r a n c u s k a

i

S k ls d  s K & i f  Eta P s łs S s :

L  to rK lsate , M 6 u s
& l § V 8 m  l l .

3i FISia% R2eszd»t l i :  h o

maiiirri@w«g© ■ |
« l © ś w i a d 5 z @ 9 s ' e s @  

dfs k<i?a ini ro ji^L i aNai&nA#’ t
hr

♦
-Ó

p o s z u k u j e  n a t y e n m i a s l  ♦

Bjlira tniyniersitle |
i b a l i  m u n m i  k u .  \

ta . %

^  przedtem Skoda, Rostori, Bromoysky, K in gh o ffe r ' X

i  o  iCrakssjii, nl. Gmimśfa L  2 . 4 !
i ^

1 4 © n k i i r s

Oyreksya kraio^ych koptlń wą%\z
ma do ob3adzeaia następująco posady: .

a) w  H rah cw ls :
1) Kiorownita działa budowlanego (arciiitekta-budowaićzego). 
9) Konstruktora z działa mascynowego (szkoła przemysiowa'
3) Bysownika z działa budowlanego.

b) przy teopalni vf Spylkorvicucn: i
4) Urzędnika rP'.lu:nkowogo (szkoła ba ni lw a ).
5) Dozorcy kopalnianego (szkoła górnicza).
Refloktnje się tylko na siły ckwaiifikowano z odpowiednią 

praktyką. .
Wymagane studya zawodowe i nieprzekroczone 35 lat wieku 

Zgłoszenia pisemne z podaniem cmricnlum vitaa, wymagań płacy 
i z odpi-nmi świadectw nadsyłać do 0yrakcyś kifjjotyycła k o p a lj  
w ęg la , Kraków, ul. Długa 1. 52, II piętro. Dodania nikuwzględniona 
pozortaną bez i dpowiodzi. ’  76: 2 3

Znowu 
do nabyci)

Znawi*
- do nabycia

w  3  d r ia c h  s k a t k a je !  >
Na świerzb, swędzenie, liszaje i nicezystość skórv niezhwodny 

środek — przez lekarzy wielokrotnie polecona

Bra Fieitiia erygioalna mi i pudsr
nie brudzi, nie bwwi, bez woni.

Do nabyciu w e  wszyskkfch aptekach.
Skład główny:

Główna ro isp rzed a ż  „S k a b o fo rm u 1 dla Polski
Krakóvv, Lnbicz 22. 78 is  o

Z jtmkarai Literadrim w Krakowie, ni. Jtapicłlońska L. 10, Rzadca drukarni L. K. GóratL


